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L w ó w  d. 22. sierpnia.
Dzienniki wiedeńskie ciągle zajęte są przy­

szłym adresem sejmu galicyjskiego, a moskalonl- 
ska Stara Presse z lubością powtarza artykuły 
Czasu w tej sprawie, i bardzo jej miło tym spo­
sobem wskazywać, że Czas w zupełności jej zda­
nia podziela. . . . . .

Pester Lloyd podaje o „adresie galicyjskim11 
na wybitnem miejscu korespondencję z Wiednia, 
w której wnioskując z odrzucenia wniosku o od­
czytanie petycji lwowskiej; że adres sejmu ua 
szego będzie bezbarwny, milczący, tak pisze: 
„Tak więc dauem będzie parlji krakowskiej u- 
zyskać pochwały tych organów wiedeńskich, któ­
re w swoich zabiegach dla moskali/urn posuwają 
się aż do prawienia o prowokatorach w Oalicji, 
i do podawania w wątpliwość patrjotyzmu tych 
ludzi w Galicji, którzy nie mogą jakoś nabyć za­
pału dla Moskwy i jej teoryj uszczęśliwiania. Te 
same organa z lokajstwa dla Moskwy usiłują też 
wypaczyć znaczenie i dążność ruchu we Wę­
grzech. Ale ta zachodzi różnica, że we Węgrzech 
temi śmiesznościaiui pogardzają, w Galicji zaś 
większość sejmowa pracuje na zjednanie sobie 
poklasku tych organów, a może i na łaskawy u- 
śmiech moskalizuiu, który z swoją misją kultu­
rową w tak fatalne popadł kłopoty.

„Anormalne zjawisko to zasługuje na dokła­
dne rozważenie. Można by łatwiej pojąć postępo­
wanie większości sejmu galicyjskiego, gdyby sejm 
zawsze był trwożliwie unikat jakowego swoich 
koustytucyjnych praw przekroczenia, albo gdyby 
miał przed sobą rząd, surowszy dla Polaków od obe­
cnego. Tymczasem sejm galicyjski przy niejednej 
sposobności starał się utrzymać stanowisko od­
rębne, i nie jeden raz dawał rządowi „wiedeń­
skiemu* dowód, że jest czemś więcej niż tylko 
do sprawowania specjalnych spraw krajowych 
powołaną korporacją. Rządu zaś, który całą ad­
ministrację oddał w ręce polskie, i milcząco do­
puścił usunięcia żywiołów niskich z reprezenta­
cji kraju, na żaden sposób nie można po- 
dejrzywać o kroki tak drastyczne, jakiin byłoby 
rozwiążanie sejmu w skutek adresu do korony, 
o wysoką politykę potrącającego.

„To też nie te skrupuły powodują partją kra­
kowską. Jej celem jest po prostu: przez ignoro­
wanie dążącej do zamanifestowania się opinii 
kraju, w sposób daleko dosadniejszy prowadzić 
„wysoką politykę", niżby to jakikolwiek ustęp 

adresu sejmowego zdołał Ze stanowiska austrjac- 
kiego możnaby milczenie w adresie uważać za 
daleko fatalniejsze, niż mówienie. Partja  krakow 
ska wie bardzo dobrzo, iż zawarty w adresie u- 
stęp nie może kompromitować Polaków w Kon­
gresówce wobec Moskwy, która wyczerpawszy 
środki represyjne, o świeżych myśleć nie może; 
ona sądzi, że oszczędzając Moskwę w obecnem 
jej położeniu krytycznem, poda jej palec do po­
jednania moskalizmu upokorzonego z polonizmew, 
o którern prawią moskiewscy marzyciele i—erai- 
sarjusze.

„Partja może temu zaprzeczy i zechce twier­
dzić, że dlatego myśli o adresie milczącym, aby 
Austro-Węgrom, które do sojuszu trójcesarskiego 
wstąpiły, nie przysparzać kłopotów co do 
ich stosunków zagranicznych. Pobudka taka mia­
łaby coś za sobą, ale aby skutkowała, należa­
łoby ją otwarcie wypowiedzieć ; partja krakow­
ska musiałaby jawnie zrzec się idei Polski ca­
łej. jeżeli chce, aby jej uwierzono. Ale dotych- 
czasowem postępowaniem nadaje ona swemu ni­
by poparciu polityki austro-węgierskiej formę, 
w której to poparcie bardzo problematycznie 
wygląda, albowiem austro-węgierskie stanowisko 
wielko-mocarstwowe jest iloczynem szeregu czyu- 
ników narodowych, z których każdy stanowisko 
swoje musi jasno określić — a tej jedności nie 
ma właśnie w postępowaniu partji krakowskiej. 
To już dążność tych, którzy w adresie chcą de­
monstracji przeciw Moskwie, jest tak ze stano­
wiska austrjackiego jak i specyficznie narodo­
wego daleko jaśniejszą. Ci daleko otwarciej ma­
nifestują przyłączanie się do austrjackiej idei 
państwowej, niż owi, którzy w formach dyploma­
tycznych robią zagraniczne stosunki monarchii
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przedmiotem troski, która, sądząc z tego, co by­
ło i co się dzieje, zawsze musi się wydawać 
dwulicową."

Pułurzędowa wiedeńska Montagsreuue tak 
zapatruje się na skutki przyszłej walnej bitwy 
między Moskwą a Turcją: „Pod względem poli­
tycznym obie strony wojujące stoją w defenzy- 
wie. Moskwa obok swojej sławy wojennej broni 
oraz swego stanowiska mocarstwowego, Turcja 
broni swego bytu Ztąd wynika życzliwa lie- 
traluość Austrji dla obu stron. Anstrja nie p ra­
gnie ani aby Moskwa straciła swoją rangę w 
rzeszy państw, jaką przed wojną miała, albo na­
wet niebezpieczne przesilenia wewnętrzne prze-,, 
bywała, ani też aby całość Turcji naruszoną zo­
stała. Porozumienie będzie, jak się spodziewamy, 
łatwem, skoro tylko oręż moskiewski otrzyma 
satysfakcję. Już się w Moskwie odzywają skro­
mne głosy za pokojem i znajdą odgłos tysiąckro­
tny, skoro Moskwa z honorem będzie mogła o- 
ręż schować do pochwy. Trudno, aby Moskwa w 
skutek sukcesu choćby nawet rozstrzygającego 
stawianiem przesadnych żądań przeszkadzała na 
serjo pokojowi. Z drugiej też strony, jakbądź 
wojna wypadnie, Turcja swoją siłą odporną, wa- 
leczuością i poświęceniem swoich synów wszę­
dzie sobie szacunek zdobyła. Już jej nie będą 
nazywać „chorym człowiekiem*, dzisiaj ona już 
coś waży i może się tern zadowolić."

Gazety węgierskie podają dwa listy Koszu 
ta  w sprawie tureckiej. Treść dosłowna jeszcze 
nas nie doszła, a na treść ich, przez pisma wie­
deńskie według telegramów podawaną, spuścić 
się nie można.

Kon*. „ O a z .

Z nad  g ran icy  k ró le s tw a  Polsk iego
(i) Cisza gniotąca — czyli jak  Moskale mówią 

t i a ż o ł y  w o z d u c ,  h — zapanowała n nas. Po 
litycy z urzędu ż ju ią  się ogryzkami dawuyok no 

| win i howbiuują jak  który może. Wszyscy jednak 
j zgadzają się teraz ua jedno, mianowicie, że car 
niepotrzebnie wdał się w wojnę. Są i tacy co tw ier­
dzą że od początku przewidywali i przepowiadali 

jińieszczęście, do wojsko nieposłuszne i rozzuchw a­
lone, a „uiiteioffieirom* wolno jeździć dorożkami 
po mieście, czego nie zapamiętano jeszcze a Mo 

' Bkali, jak świat światem. Kto koniec końcem obe 
cnie wysłucha utyskiwań Moskali wyjawiających

Nędza na Rusi-
Skreślił

Dr. H. Jasieński.

IV.  P o p  r u s k i .

(Ciąg dalszy).
Zdarzają się atoli wypadki, że Boga tego 

zjednać sobie trzeba na przyszłość, by się n. p. 
dobytek mnożył, by w chacie dobrze się działo, 
by plon wydała ziemia obfity — więc na to są 
inne środki. Chatę trzeba poświęcić i wygonić z niej 
możliwie złeg0 ducha, nad niwą ewangelię prze­
czytać i zboże święconą pokropić wodą — więc 
znów ofiary, i to pieniężne, składają się do rąk 
pośrednika.

Ostatecznie należy dopełnić obowiązku chrze- 
ściańskiego wobec społeczeństwa: dziecię ochrzcić, 
śluby zawrzeć małżeńskie, starych pochować, 
i w rocznicę zgonu „pomynki" sprawić — przed 
Wielką nocą z grzechów się otrząść i na sąsie- 
doi pójść praźnik. W niedzielę j święta uroczy- 
ste cerkiew lub kościół odwiedzić i drzemiąc 
nauki wysłuchać, należy do zwyczaju — do obo­
wiązków zaś religijnych zaliczyć trzeba naucza­
nie pacierza dziatwy, którą to czynność m at­
ki skrupulatnie spełniają, o ile ich wiedza na to 
starczy.

Powyższy spis obrzędów i praktyk przeko- 
nywa nas o r e l i g i j n o ś c i  l u d u  r u s k i e ­
go, która wypływa raczej ze strachu i zwycza­
jów jak z głębokiego przekonania. A ponieważ 
ta  religijność i wypływająca z niej moralność ludu 
jest jednym z głównych czynników rozwoju spo­
łecznego — ba nawet stanu ekonomicznego całej 
Rusi, przeto zbadamy podmiotowo tę siłę.

Chłopa ruskiego można bezkarnie obedrzeć, 
Rynnie znieważyć, nawet wywłaszczyć a wszy­
stko to nie poruszy jego istoty biernej. Wiary

i uiedięć do toczącej się wojny, temn wątpliwem nie 
będzie, że napad na Turcję przez carat wcale nie 

1 za naleganiem ludności podjęty został, jakto gabi- 
| net petersbnrgski głosił, ale projekt ten od dawna 
j był ukartowany i w programie polityki zaborczej.
I Dalej wobec utyskiwań i żałoby Moskali nabiera 
aię dopiero pojęcia o trwodze władającej umysłami, 
zabobonnie zalęknlonemi. Przepowiadają czynów• 
ńicy, że carewicz głową nałoży „konieczuo* — dwa 
razy śmierć mu jtiż zajrzała w g ł a z a (w oczy), 
a za trzecim razem pewno go nie minie. Byłby jiu  
nawet pow iódł do Petersburga, ale tam mu także 
niebezpiecznie. Carowa w suchotach, trapiona przez 
sny u ż a s n e (okropne), donosi o złowróżbnych 
widzeniach swoich carowi i odbiera mu wszelką 
energię. W  mieście Moskwie, przebąknją cichaczem 
czynownicy — przyjdzie z pewnością do rewolucji. 
P artja  postępowców ma być bardzo silną i nietylko 
przygania rządowi ale i pieniędzy składać nie chce. 
RozBadniki tego krzewu znajdują się i w Króle­
stwie i mówią zuchwale, że nie Blużą rządowi, ale 
nowej idei. Ciężkie więc jest powietrze, a dziki 
okrzyk Mikołaja I : „nkorzcie się pogany* odwrócił 
się od ludów Europy i huczy grzmiąco w żywiołach 
czynownictwa moskiewskiego. Mówiąc 7. Mnssetem, 
„żyją oni z dnia na dzień", jak  gdyby się zbliżał 
koniec świata. Wywożenie nrlopników odbywa się 
z gorączkowym pospiechem, jakby w obawie przed 
powodzią, któraby mogła unieść ten drogocenny 
taaterjał despotyrzuego gmachu.

Powracam jeszcze do sołdatów.
Pozwolenie do jeżdżenia dorożką wydano rze­

czywiście dla podoficerów w la t kilka po naszera 
powstaniu, na dowód humanitarnego usposobienia 
Aleksandra II. Car teraźniejszy pragnął umunduro- 
waną trzodę swoją przywiązać do siebie, a to przez

zaś ojców swoich tknąć nie poz\voli~i wnet się 
skupi w gromadę i opór postawi silny. Praktyki 
tej wiary są dla niego święte, z czego wypły­
wa, że ręka dzierżąca to berło religijne nad nim 
jest ręką wpływową a w wielu wypadkach prze­
możną. Ręką tą są księża obydwu obrządków, 
którzy dzierząc stosunkowo największą władzę 
nad ludem, mają skutkiem tego największe wobec 
ludu obowiązki i s ą  b e z w a r u n k o w o  z a  
m o r a l n o ś ć  l u d u  w o b e c  B o g a  i k r a j u  
o d p o  wi  e d z i a l u i.

Czy i w jak iiu  stopniu księża dopełniają 
swych obowiązków, skreślim y n a s tę p n ie ; poprze­
dnio zaś przejdziem y do ogólnej ch a rak te ry s ty k i 
tych osób duchownych.

Statystyka nas poucza, że u a R u s i ,  t. j. 
w dyecezji lwowskiej i w części dyecezji prze­
myskiej mamy duchownych świeckich rz. kat. 
około 1050, zaś gr. kat. obrządku około 2.030 
rozdzielonych na 640 parafii i kapelanii łaciń­
skich a na 1840 parafii i kapelanii grecko-ka- 
tolickich; dalej że ludność obrządku łacińskiego 
na Rusi przenosi jeden milion głów, a ludność 
ruska liczy około 2,300.000 dusz; dalej ż e j e- 
d e n  d u c h o w n y  ś w i e c k i  rz. k. o b r z ą d ­
ku  p r z y p a d a  n a  1350 d u s z ,  a j e d e n  d u ­
c h o w n y  ś w i e c k i  o b r z ą d k u  gr. k. n a 
1000 d u s z .  Nie zaliczamy do tego 15 klaszto­
rów ruskich ani 42 klasztorów łacińskich i po­
mijamy ludność ormiańską o 5.000 duszach a 19 
księżach.

Głownem naszem zadaniem atoli będzie 
tylko zcharakteryzować działalność przeszło
3.000 duchownych świeckich obydwu obrządków 
ua Rusi.

T r z y  t y s i ą c e  s t r ó ż ó w  m o r a l n o ­
ś c i  n a  p ó ł c z w a r t a  m i l i o n a  w i e r ­
n y c h !

Cyfry powyższe są dość wymowne: nie mają 
one wprawdzie ścisłości statystycznej, albowiem 
z umysłu w okrągłych liczbach są podane, ąaiino 
to wystarczają w zupełności na utworzenie obra-

wykazanie jej różuicy rządów swoich od mlRota- 
jbwskich. Za Mikołaja istniała dla armii z a sa d a : 
„wyćwicz jednego sołdata, ehoćeyś ubił dziesięciu.* 
Aleksander I I  ograniczył bicie pałkami na pokła­
danego. W szeregu przy mustrze kapral przecież 
tłucze co się zmieści, i nadrywa uszy. Sławne jest 
„naduj sia*, a może n was nieznane? Wynędzuiały, 
zgłodniały, bo okradziony od naczalstwa żołnierz, 
jasnokościstą twarz swą ma zagrażoną skaleczeniem 
od pięści kapralskiej. Dla uchronienia się od tego, k a ­
pral każe mu nadąć usta i dopiero bije w twarz. 
Widok tego, miino wstrętu do Moskali, oburza u- 
czucie indzkości i przejmuje politowaniem nad nie­
wolnikiem. ^

Musztry w szeregu z bronią w ręku, na które 
się często patrzę —- tak są powikłaue, iż szeregu 
wiec trauenski po kilku tempach zniecierpliwiony, 
rzuciłby karabin i na nową zdobyłby się metodę. 
Komenda „do atakn broń" wykonywaną bywa aż 
po ośmiu tempach, gdy armie europejskie do tego 
potrzebują dwóch, Nabijanie zaś przechodzi wszel­
kie wyobrażenie. Od czasów P iotra Dużego, który 
pierwszy udoskonalił w teu sposób musztrę, nie 
tknięto się tej gałęzi wojskowych ćwiczeń. Zwra­
cano większą uwagę na zagraniczne systemy broni 
aniżeli na żołnierza. Żołnierz moskiewski nowego 
karabiua się boi jak  wroga. Nanczouo go zresztą 
chodzić prędzej, lecz przyspieszeuie taktu w ma­
szerowaniu, jak jest małpowaniem Francuzów, tak 
tez Żołdaciwu moskiewskiemn uadaje pozór małp. 
U oficera piechoty daremnie się pytać o szkołę 
fechtunku. Nie mówię o jakiej takiej wprawie, au: 
o wlyńcaek i krzyżowej sztuce, lecz samo parowa­
nie (odbicie) — ba terca, p rim  etc. są mu obce, 
Że car z taką hordą puszcza się na podboje, w 
tem nic dziwnego, jego to rzemiosło, lecz że Au 
strja  militarną potęgę caratn przecenia i nią się 
zdaje przestraszać, toż to chyba nadnźycie dobrej 
wiary własnych poddanych. Tryumfy moskiewskie 
to rozboje, zwycięstwa to gwałt przemocy, walki 
morderstwem bezbronnych, zabory kradzieżą pod­
stępną. Wolny tylko człowiek może być bohaterem.

W  braku innych posyłam jeduą z wiadomości 
o Rusinach, którzy dobrowolnie powrócili na caro- 
slawie... Można im zazdrościć. Naczelnicy powiatowi 
opiekują się nimi, jak  gdyby byli odpowiedzialni 
za zbawienie ich duszy. Popi niemogąey się docze­
kać wiernych, aby się spowiadać przyszli, składają 

(wykazy i proszą o zmuszenie ich do tej praktyki 
religijnej, przenoszącej i zyski, bo za wyspowia­
danie pop bierze od najuboższego 10, 15 kopiejek. 
Łaska Boża — jak  widzimy —  jeszcze jest tańszą, 
aniżeli łaska carska. Bogatszych włościan pop. 
przedstawia jako krnąbrnych i złe przykłady sze­
rzących. Tym więc zaraz posyłają żandarma na 
egzekucję, muiej krnąbrni dostają na razie tylko 
drogą nrzędn gminnego upomniei.V i niewolno im 
Btę wydalać ze wsi. Popom najmniej jednak chodzi
0 spowiedź. Za pół rnbla wystawiają świadectwo 
odbytej spowiedzi każdemu z parafian, a Rnsini 
wymykają się spowiadać do Galicji — na odpust 
do Kalwarji pod Przemyślem. Przebija się w tem
1 wolność sumienia pod władzą moskiewską i go r­
liwość apostolska prawosławnych duszpasterzy i 
przywiązanie Rusiuów do szyzmy.

Z  t e a t i - u  w o j n y .

A z j a t y c k i  t e a t r  w o j u y .
Otóż tedy, po długiem wyczekiwaniu, zbiera­

niu posiłków, fortyfikowaniu sig i rekonesansowa 
niu, główne nieprzyjacielskie armie przystąpiły 
nareszcie do czynu. Konstantynopolitański tele­
gram doniósł o poważnej bitwie, która się 18. 
sierpnia odbyła w okolicy Wigiukiew. Ze strony 
moskiewskiej nie otrzymaliśmy o tej bitwie ża­
dnej wiadomości i dlatego uważamy za stosowne 
zbadać, czy owa bitwa mogła sig odbyć.

Naprzód tedy, tyfliski korespondent Gołosu 
powiada, że przy aule Ani stoi jedna dywizja 
piechoty, artylerja i kilka sotni kozakuw; woj­
ska te nie mogły przyjąć żadnego udziału w bi 
twie 18. sierpnia, bo sig znajdują zbyt daleko 
od Wizinkiew, a nadto sarni bronią bardzo wa­
żnej pozycji —- nie mogli jej zatem opuszczać. 
Centrum moskiewskie, zajmujące przestrzeń od 
Godekler do Baldiuy, składa sig z 2 dywizji 
piechoty i 3 batalionów strzelców ; razem tedy

ma on 35 batalionów regularnej piechoty, a oprócz 
tego znajduje sig tam kilka d r u ż y n ,  czyli ba­
talionów nieregularnych wojsk. Na pewne w iado-1 
mo, iż są tam drużyny gruzińska, miugrelska, ime- 
retyńska i kilka plastuńskich. Więc, według tego 
obliczenia, centrum moskiewskie składa się z 
40—42 batalionów piechoty. Muktar basza obli- ' 
cza jej siłę na 48 batalionów. Jesttoróżnica tak , 
mała, że nic zgoła nie znaczy, zwłaszcza wobec j 
faktu, że zawsze trudno jest dokładnie obliczyć j 
siły nieprzyjacielskie. Mógł sig Muktar basza w j 
swojem obliczeniu omylić o parę batalionów, jak 
również bardzo być może, że i nasze wiadomo­
ści co do sił moskiewskich nie są dokładne. Na­
stępnie kawalerję moskiewską M uktar basza ob­
licza na 10 pułków, my zaś zawsze sądziliśmy, 
że jest jej daleko więcej. Dokładnie wiadomo, 
że jest tam 8 pułków dragonów i do 10 koza­
ckich. Przypuszczamy zatem, że turecki mar­
szałek za lekko obliczył moskiewską konnicę. 
Wreszcie — co do artylerji. Wiemy, że armia 
moskiewska pod Aleksandropolem posiada 230 
dział; z nich co najmniej po 50 mają oba skrzy­
dła, a 130 przypada na centrum. Muktar basza 
powiada, że atakujące wojska miały 14 bateryj, 
co licząc po 8 dział na baterję, wynosi do 112 
dział.

Co do sił tedy, które mogły Turków od stro ­
ny Godekler i Baldiny atakować, to obliczenie 
M uktara baszy zgadza sig z tem co rzeczywiście 
w tej okolicy mieli Moskale.

Z petersburgskich korespondencyj Pester 
Lloyda wnioskujemy, że Moskale od dawna już 
przygotowywali sig atakować Turków między 
Wizinkiew a Zeilarem, żeby klinem wejść mię­
dzy Muktarem baszą a Karsem, bo w ten spo­
sób przecięliby tureckie komunikacje.

Z tych więc powodów sądzimy, że bitwa, o 
której donosi Muktar basza, rzeczywiście się 
odbyła. Czy zaś była zwycięzką dla Turków, 
jak to twierdzi konstantynopolitański telegram, 
tego w tej chwili ani zaprzeozyć ani potwier­
dzić nie możemy. Sądzimy jednak, że Turkom 
nietrudno było odeprzeć Moskali, bo jak wiado­
mo, pozycja ich była znakomicie ufortyfikowaną. 
Korespondent Pester Lloyda powiada, że Turcy 
cały grzbiet Oladży przecięli rowami strzelec- 
kiemi i baterjami, tworząc w ten sposób ze 
swojej środkowej pozycji coś podobnego do bar­
dzo imponującej twierdzy. Nic więc nie byłoby 
nadzwyczajnego, gdyby Turcy rzeczywiście od­
parli atak  moskiewski. Nawet różnica w stra  
tach (1200 u Moskali i 100 u Turków) jest 
prawdopodobną wobec tego, że Turcy byli do­
skonale wałami zakryci.

Wierzymy tedy, że Turkom udało się pobić 
Moskali. Jednak nie widzimy w tem wielkiej 
zasługi ani żołnierzy tureckich, ani Muktara 
baszy, bo przy istniejących tam warunkach bić 
łatwo. Natomiast dziwimy się, że Turcy rozbi­
tych Moskali nie ścigali i przez to bitwa s tra ­
ciła prawie wszelkie znaczenie. Należy to już 
pono przypisać niedbalstwu Turków, a może 
zbytniemu lekceważeniu nieprzyjaciela.

9iaddnnaj«ki teatr w «|nj.
Dzisiejsza poczta przyniosła nam spory za­

sób wiadomości, ale tak niejasnych i nieokre­
ślonych , że lubo z obowiązku kronikarskiego 
podać je musimy, uważamy jednak z&L wła­
ściwe sceptycznie na nie się zapatrywać. Zre- 
jestrujmy naprzód te wiadomości: Journal des 
Debats i Observer donoszą o jakiejś bitwie, któ­
ra miała się w tych dniach odbyć pod Razgra- 
dem, i w której Turcy mieli odnieść zwycięstwo. 
Do Pester Lloyda telegrafują znów z Bukaresztu, 
że na drodze pomiędzy Tyrnową a Osman-Baza- 
rem awangarda Mehemeta Alego baszy pobiła 
pierwszą dywizję XII. korpusu, należącego jak 
wiadomo do wojsk zostających pod komendą ca­
rewicza. Owoż zestawiwszy te dwa doniesienia, 
nastręcza się mimowoli podejrzenie, czy nie mó­
wią one oba o tej samej rzeczy?

Podejrzenie to nabiera zwłaszcza prawdo­
podobieństwa, gdy się zważy, że dywizje korpu­
su XII. rozłożone były pomiędzy Kadikiej a Raz- 
gradem. Uwzględniając to podejrzenie, przypuścić 
musimy, że albo jedna dywizja korpusu XII. od­
komenderowaną została do Tyrnowy dla wzmo-

cnienia pozycyj Radeckiego, i w drodze napadnię­
ta została przez awangardę Mehemeta Alego, i 
w takim razie doniesienie Pester Lloyda jest do­
kładne; albo też że z dywizją tą stoczona zo­
stała  bitwa w pobliżu Razgradu, i w takim ra ­
zie Obsewer i Journal des Debats mają rację, a 
korespondent Pester Lloyda niewłaściwie armię 
Ejuba nazwał awangardą Mehemeta Alego. Atoli 
dotąd zapatrujemy się tylko krytycznie na te 
doniesienia. Sceptycyzm zaś powstaje w chwili, 
w której mimowolnie zadamy sobie pytanie, dla 
czegóż Turcy nic o tem urzędowo nie donoszą? 
Wprawdzie takie niedbalstwo licuje z lenistwem 
muzułmańskiem. Jednakże dotąd stambulskie mi 
nisterjum wojny nie posuwało swego lenistwa U k 
daleko, żeby miało się wyrzekać przyjemności 
douoszenia o zwycięztwach.

Telegram z Bukaresztu w Pester Lloydzie 
potwierdza sygnalizowaną nam przedwczoraj wia­
domość z Szumli o marszu Osmana-baszy ku Sel 
wi i Gabrowie, i o wyparowaniu z tych dwóch 
miast 14 dywizji korpusu VIII. Telegram teu do­
daje nadto, ie Radecki wycofał się z Tyrnowy, 
i rozłożył się obozem w dolinie Sergowicy, w któ­
rej schodzą się drogi, wiodące z Sistowy i z Bieli 
do Tyrnowy. O tej także, a przecież bardzo wa­
żnej zmianie w rozkładzie wojsk moskiewskich, 
nic nie donoszą z Konstantynopola urzędowo. A 
wszakżeż wiedzieć lam o tem muszą, kiedy do­
szło to już do wiadomości stambulskiego kore­
spondenta Deutsche Ztg., który wyraźnie w de­
peszy swej powiada, że cały powiat tyrnowski 
opuszczony jest przez Moskali.

Mowa dr. p. Rapaporta
w sprawie ułatwienia kredytu w banku 

narodowym.
(Dokończenie).

Rzecz się ma ta k :
Istuiejące we Lwowie i w Krakowie dwie fi­

lie z końcem r. 1876 miały w eskoncie weksli, 
filia w Krakowie 1,689.000 złr., filia zaś we Lwo­
wie 1,281.000 złr., razem zatem niespełna 3 milio­
ny. Temi trzema milionami chciał Bank narodo­
wy uczynić zadość potrzebom naszego kraju ! Ale 
wiemy, że kraj narz właśnie pod względem kredy- 
itu wekslowego gorzej jest postawiony, jak wszyst­
kie prawie inue kraje korony austrjackiej, a to 
;przedewszystkiem z tego powodu, że kiedy we 
wszystkich ianyfch krajach jest bardzo wiele insty- 
tncyj kredytowych, które kredytem swoim wspoma­
gają handel, przemysł i rolnictwo, u nas rzecz się 
ma zupełuie inaczej.

Zadałem sobie ten trud, żeby w cyfrach, któ­
re niekoniecznie będą zupełnie dokładne, zestawić 
■w przybliżeniu wysokość tych funduszów, które u 
nas obracają się w eskoaeie wekslowym, i przysze­
dłem do tego rezultatu: źe u nas Bank hypoteczny 
udziela w eskontach kredytu 2,620.000, Bank kre­
dytowy 2/JOO.OOO, filia lwowskiego Zakładu kre­
dytowego 1.500.000, Bank galicyjski 400.000, a 
wszystkie kasy oszczęduośei razem wzięte, których 
jest 13 w kraju— 2,360.000 złr.

Jeżeli zestawimy te cyfry z temi cyframi, 
które powyżej przytoczyłem co doeskonta fiłij Ban­
ku narodowego we Lwowie i Krakowie, to przy­
chodzimy do tego ciekawego rezultatu, że cala kwo­
ta w eskoncie się obracająca u nas uie przenosi 
cyfry ll,8p0.000 złr. (Wrażenie.) Rzeczywiście jest 
to tak zatrważająca cyfra, że jest ona dopiero klu- 
fczem do wielu zagadek, które napróżno staralibyś­
my się tózwiązać. W tem leży główna przyczna, że 
cała Masza maszyna ekonomiczna nie może się po­
ruszać, żę na każdym kroku się zatrzymuje, bo 
brak jej tej pary, która maszynę porusza, a parą 
tą jest właśnie kredyt.

Jeżelibyśiny chcieli te cyfry bardziej uwyda- 
tuić, możemy sobie zrobić małe porównanie, jak 
śię rzecz ma w Czechąch. W samej bowiem Pra­
dze filia Banku narodowego eskontuje weksli za 
$,637.000 złr., uie licząc, że w innych filiach cze- 
$kich eskont był tak wysoki, iż w całych Czechach 
wynosił 13,562.000 złr.

Widzicie panowia. zatem, że suma przeznaczo­
na w Banku narodowym tylko na eskont dla Czech, 
że zatem w tej jędnej instytucji wynosi o wiele

zu zamierzonego. Obraz teu jeszcze wymowniej­
szym będzie, jeżeli dalej będziemy te cyfry gru­
pować i porównywać z ludnością, z wynikami 
ekonomicznemi i finansowemi, niemniej zestawiać 
z innemi wyznaniami.

Przypuśćmy że przeciętnie jeden duszpasterz 
bądź rz. kat., bądź też gr. kat., z wliczeniem 
oczywiście znacznych dochodów wyższej hierar­
chii kościelnej, jest dotowany rocznie 1.200 złr. 
Przeciętna ta  dotacj'a nietylko że wcale nie jest 
przesadzoną, ale przeciwnie grzeszy zbytnią skro­
mnością, boć przecież same dochody z jura  sto- 
lae w każdej średniej parafii pokrywają większą 
połowę tej kwoty. Pomnożywszy przeciętną dota­
cję duszpasterzy z ich ilością, okaże sig, że 
R u ś  w y d a j e  n a  d u s z p a s t e r z y  r o c z n i e  
t r z y  m i l i o n y  s z e ś ć k i o ć  s to ty s ię c y  złr.

Lecz na tem nie koniec! Wszak nie wlicza­
liśmy utrzymania diaków, organistów, poddia- 
czyeh, kluczników, i armii dziadów i bab ko­
ścielnych. Nie wliczaliśmy tudzież tak  zwanej 
konkurencji kościelnej i cerkiewnej i budynków 
parochialaych. Nie wliczaliśmy zakupna i odna­
wiania naczyń i sprzętów do kultu niezbędnych: 
ornatów, kielichów, chorągwi, obrusów itd. Dia­
ków i organistów liczy Ruś przeszło 2.500, a 
bal, dziadów i innego rodzaju personalu, z cer­
kwi i kościoła i z datków pobożnych żyjącego 
około 6.000 głów. Przypuściwszy, że jeden prze­
ciętnie diak lub organista kosztuje rocznie tylko 
120 złr., że konkurencja i renowacja na jedną 
parafię wynosi tylko 100 złr., a inne wydatki 
tylko 30 złr. rocznie, okaże się nowego wydatku 
na jedną parafię 250 złr., czyli na całą Ruś, za­
sianą 2.500 parafiami i kapelaniami, kwota r o- 
c z n a 625.000 z ł r .

Zestawmy teraz te liczby w jeden obrazek, 
to ujrzymy, ż e  R u ś  w y d a j e  r o k r o c z n i e  
n a  k o s z t  r e l i g i j n y  k w o t ę  c z t e r y  i 
ć w i e r ć  (41/*) m i 1 i .o n a  z ł r . ,  czyli że na
każdą duszę w ypafii rocznfcgó d a tk u  1 ż łr . 20 et., 
a  na  jedna  r o d z i n ę  z p i ę c i u  / ł ó w  6 z ł i

k u l t  t e n  
c z y l i  Vsoo

z a j m u j e  
c z ę ś ć

r o c z n i e ;  d a l e j ,  że  
o k o ł o  12.000 l u d z i ,
C a ł e j  l u d n o ś c i .

Mógłby nam kto zarzucić, że liczby te nic 
ujemnego nie dowodzą, że przeciwnie objaśniają, 
iż kult chrześciański, jako dźwignia najwyższej 
cywilizacji, wymaga tego wydatku i zajęcia tylu 
ludzi, i że się w ekonomiczno moralnem znacze­
nia, w społeczeństwie rentuje. By przeto mieć w 
tym kierunku jaką porównawczą podstawę, nale­
ży powyższym cyfrom przeciwstawić koszta in­
nych kultów religijnych w Galicji, a nakoniec 
korzyści, które odnosi społeczeństwo z tych a 
tamtych kultów. Czyli innemi słowy, skoro tylko 
zestawiliśmy wydatki, przedstawiające minus, na­
leży zestawić korzyści czyli plus, aby módz dojść 
do ostatecznego rezultatu, który da się określić 
nastgpującem pytaniem: Ażali wydatki, które 
Ruś łoży na kult religijny, są produktywne? i w 
jakim stosunku się takowe opłacają? Bezsprze­
cznie, że tego rodzaju zestawienie jest arcytru- 
dnem, albowiem korzyści z zaszczepionej moral- 
ści, niemniej straty  z niemoralności społecznej 
obliczyć się nie dadzą, jednak przez porównanie 
z innemi społecznościami możemy tę pracę uła­
twić, i przynajmniej w ogólnych zarysach orzec, 
ażali kult pewien przynosi w stosunku do kultu 
drugiego zysk czy stratę?

Przejdźmy teraz do wyznania augsburgskie- 
go i helweckiego, czyli do wyznania zwanego 
powszechnie luterskiem. W Galicji całej mamy 
przeszło 41.000 lutrów, podzielonych na 19 gmin 
i dwa senioraty, czyli mówiąc utartem mianem, 
na 21 parafii o 23 kapłanach. Przeciętnie w 
liczbach równych wypada j e d e n  p a s t o r  n a
2.000 d u s z ;  a zatem jeden pastor ewan­
gelicki ma dwa razy tyle owietfzek do pa- 
szenia, jak pasterz rz. lub gr. katolicki; czyli: 
l u t r z y  m a j ą  o p o ł o w ę  m n i e j  k s i ę ż y  
j a k m y, mimo że ich parafie są dziesięć razy 
obszerniejsze terrytorjalpie jak nasze, w fcytą 
sainym Stosunku póidą i1 Wydatki, f chociążbYśfi^1 
niw ei ptźypuśóm, °ze pastorfcy ,fS |‘ tafrddb?

dotowani jak nasi księża. Lutrzy płacą pastorom i 
służbie zboru około32.000zł. rocznie, przeto w y ­
p a d a  80 ct. n a  j e d n ą  g ło w ę  z a p ł a t y  
z a  i c h  k u l t  r e l i g i j n y ,  k t ó r y  z a t r u ­
d n i a  z a J e d w i e 5 Ó l u d z i  c z y l i  ’/«0o część 
c a ł e j  l u d n o ś c i .

Weźmy jako przykład trzeci, dotację kultu 
żydowskiego. Wiadomo powszechnie, że kult re- 
ligii żydowskiej nie ogranicza się jak u chrze- 
ścian, wyłącznie na utrzymaniu etycznej strony 
wyznania, tudzież na czuwaniu nad moralnością 
wiernych — jeno że wdraża się w ich codzienne 
życie i obejmuje ich stosunki społeczne, organi­
zując takowe, nadzoruje hygienę, finanse, rozwój 
ekonomiczny, jest dla nich sądem, rządem, jednem 
słowem, wszystkiem. Zakres działania duchowień­
stwa żydowskiego jest przeto co najmniej pięć 
razy obszerniejszym. Wszystkie te funkcje atoli 
pełnią tak zwani powszechnie rabini, między 
którymi znajdują się rabini święci, rabini wielcy 
czyli dawniej cyrkularni, rabini mniejsi czyli 
szkolnicy, z poddziałami na rabinów duchownych 
i rabinów świeckich. Otóż wszystkich tych rabi­
nów mamy w całej Galicji około 300. Rabin 
mniejszy czyli szkolpik pobiera tygodniowo po 
6 do 10 złr.; więksi są lepiej dotowani; przypu­
ściwszy jednak, że każdy rabin pobiera tytułem 
dotacji stałej i dochodów niestałych rocznie 1000 
złr., mamy rocznego wydatku 300.000 złr. na
600.000 ludności żydowskiej w Galicji. Przy bo­
żnicy, okopiskn, łaźni, przy rzeźni, które to za­
kłady również do kultu religijnego należą, istnieją 
funkcjouąrjusze, lecz nie wyłącznie ad hoc, jeno 
każdy z nich ma drugi zawód, inną zarobko- 
wość tak, i e  nie pomylimy się, przypuszczając, że 
prócz 300 rabinów jeszcze 500 ludzi jest stale 
zajętych około utrzymania kultu, i że przy zna­
nej nizkiej dotacji wydatki te łącznie z innemi 
wynoszą po 200 złr. na osobę, czyli 100.000 złr.

(C. d. n.)



więcej, jak wszystkie fundusze w całej Galicji z 
wszystkich źródeł przeznaczone na kredyt wekslowy, 
bo wszystkie te sumy nie wynoszą 12 milionów, w 
Czechach zaś przenoszą 13 milionów, a w samej 
Pradze jak wspomniałem 9,637.000 złr.

Otóż dla bliższego uwydatnienia tego stosun­
ku, pozwolę sobie podnieść, ze filia Zakładu kredy­
towego w Pradze eskotowała z końcem roku 1876 
weksli na blizko 4 miliony. Jeżeli więc w samej 
Pradze dotacja dwóch instytucyj dia eskontu wy­
nosi 13,562.000 złr., jeśli zatem dwie instytucje w 
Pradze samej więcej eskontowały weksli, niżeli 
wszystkie zakłady kredytowe w c a ł e j  Galicji, to 
zdaje mi się, ze fakt ten jest tak jaskrawy, iż po­
winien dojść do wiadomości całego kraju, Wysokie­
go sejmu i wszystkich władz, które mają prawo 
starać się, ażeby raz położyć tamę takiemu stosun­
kowi. (Brawo.)

Powiedziałem panowie, że jesteśmy w Galicji 
w szczególnie złych stosunkach, bo niema tej po­
mocy, której udzielają innym krajom inne jeszcze 
instytucje. Pomijam, że w samych Czechach w ka­
sach oszczędności jest wkładek na 80,000.000, któ­
re także w znacznej części idą na eskonc, ale pa­
nowie, niestety do tego przychodzi jeszcze jedna 
okoliczność, a mianowicie ta, że my żyjemy jak 
na wyspie jakiej, otoczonej morzem nieufności, że 
wszystkie instytucje monarchii austrjackiej o ile 
możności nie udzielają kredytu Galicji. Przyznać 
muszę, że po części wina leży w nas samycn, bo 
nie dość npominaaiy się sami o to, że na taką nie­
ufność nie zasługujemy. Jnź nam czas teraz zrobić 
rachunek z lat ostatnich, przeprowadzić ostatecznie 
bilans i zapytać, czy wówczas, kiedy cała Austrja 
Dyla zachwianą ogromnem przesileniem, czy my 
rzeczywiście nie wypełniliśmy naszego obowiązku 
tak, jak może niejedna inna prowincja ich nie wy­
pełniła ? My z prawdziwą dumą możemy sobie po­
wiedzieć, i z prawdziwą dumą sejm może instytu­
cjom naszym wydać świadectwo, że kiedy Austrja 
chwiała się w podstawach swoich, nasze instytucje 
stały niezachwiane, stały piękniej, jak w całej Au 
strji. (Brawo.) Ta nieufność powinna ustać, a jeśli 
ustanie, wróci ten kredyt, którego nam brak, a na­
tenczas nie będziemy się musieli prosić n Banku 
narodowego, bo przyjdą nam z innych źródeł kre­
dyty, jeśli się przekonają, że dziś Galicja uietylko 
co do instytucyj, ale także co do stanu handlowe­
go, co do stanu rolniczego jest tak solidarną i tak 
rzetelną, że mogłaby posłnżyć za wzór innym 
krajom.

Lecz panowie dziwna rzecz, my sami nie 
wierzymy sobie, my przyzwyczajeni jesteśmy słu­
chać, jeśli kto mówi; „tam do Galicji nie chcę dać 
kredytu" ; my jesteśmy zauadto skromni i nie ma­
my odwagi odeprzeć z całem oburzeniem takiej o- 
pinii, na jaką nie zaslngujemy.

Ależ panowie! rzeczywiście, bliższe zbadanie 
tego stosunku może nam dać moc i zaufanie, że 
my na kredyt zaslngujemy, a tymczasem do dziś 
kredytu nie mamy i do dziś musimy szukać go z 
trudem u tych źródeł, które z mocy przywilejów 
im nadanych zobowiązane s ą , potrzebom na­
szego kraju ile możności zaradzić. Sądzę zatem, że 
to uzyskać potrzeba w tym kierunku — o ile się 
to odnosi do Banku narodowego — ie Bank na 
rodowy powinien o ile możności starać się uwzglę­
dnić położenie kraju, dać nam nowe dwie filie a 
filiom istniejącym dać należyte uposażenie i o ile 
możności dotacje ich podnieść.

Zdawałoby się panowie, że Bank narodowy, 
jeżeli w samej rzeczy do dziś dnia nie chce uzna­
wać postępu i rozwoju, który w naszym kraju od 
20 lat istnieje, że nam przuuajmniej status quo 
pozostawi, ale i to uie miało miejsca. Bo otóż 
właśnie w ostatnim rokn Bank narodowy z przy­
czyn zupełnie niepojętych, któreby tylko innemi 
względami mogły być wytłumaczone, wydał posta­
nowienia, które rzeczywiście nie mogły mieć innego 
skntku, jak tylko ścieśnić ten skąpy kredyt, któ­
ry dla Galicji był nadany, a mianowicie zmienił 
naraz cały system udzielania kredytu.

Przepraszam Wysoką Izbę, że pozwalam so­
bie wejść w szczegóły takie, ale zdaje mi się, że 
nikt nie odmówi mi słuszności, iż każdy szczegół 
kwestji tak ważnej, sam w sobie niezawodnie 
jest ważny. Otóż kiedy dawniej firma pewna miała 
kredyt maksymalny do 30.000 złr., to system teh 
zmieniony został i każda firma została| otaksowana 
przez komitet cenznralny do tego upoważniony. 
Zdawałoby się, że otaksowanie takie miało bardzo 
naturalną podstawę, i że w samej rzeczy kredyt 
dotychczasowy zostanie utrzymany, że ta forma nie 
zmieniła rzeczy. Tymczasem stało się inaczej. For­
ma była początkiem innych reform, które sprowa­
dziły ścieśnienie kredytu, bo równocześnie Bank na­
rodowy wydał polecenie, że kiedy dotychczas pod­
pis wystawcy wekslu nie obciążał jego kredytu, od­
tąd ma być wliczany w jego obciążenie. Gdy zaś 
z drugiej strony Bank narodowy wymaga, żeby by­
ło trzy podpisy, przez co prawie zmusza do szu­
kania wzajemnego kredytu, to widoctnem jest, iż 
przez wliczenie podpisn wystawcy w obciążenie, 
kredyt każdej firmy niemal zredukowany został o 

część. (P. Pietruski i inne głosy; o ł/» części.)
Ale nie dość na tem. Dawniej jeszcze kupiec 

z Galicji miał możność wyrobienia sobie kredytu w 
Wiedniu, a mając w ten sposób uzyskany akcept 
instytucji wiedeńskiej, tak zwaną rimesę, mógł ją 
podać do Banku narodowego, bo na tych wekslach 
jego podpis był tylko formalnością, nieobciążającą 
jego kredytn.

Teraz Bank narodowy orzekł, że podpisy po 
dających na rimesach obciążają kredyt tych firm. 
Do tego dodać należy, że Bank narodowy podniósł 
nową trudność, którą by można nważać za nowe 
impedimentum matrimonii, którego ustawa cywilna 
nie zna, że podpisy osób będących ze sobą w związ­
ku familijnym, będą uważane jako podpis tylko je­
dnej osoby. Dziwna rzecz, żeby Bank narodowy u- 
ważał stosunek familijny jako osłabiający stosunek 
kredytowy. Bo rzeczywiście stosunek ten jest zu­
pełnie przeciwny.

Ponieważ Bank narodowy żąda koniecznie, aby 
weksel był zaopatrzony trzema podpisami, to cóż 
dziwnego, że się szuka podpisu w kołach bliższych, 
w kołach familijnych. Ograniczenie to byłoby zu­
pełnie słuszuem, gdyby weksel jeden lub drugi był 
odrzucony dlatego, iż członek familii niema ma­
jątku, ale niepojętem jest, dlaczego weksel ma być 
odrzucony, jeżeli współpodpisujący nia majątek, cho­
ciaż jest członkiem familii.

Przyznać się muszę, że w kraju takim, jak 
Galicja, gdzie zarzucają, iż w razie niewypłacalno­
ści dłużników najczęściej majątek bywa w ten spo­
sób usuwany, że na jakiegokolwiek członka familii 
się przenosi, powinienby Bank narodowy przeciwnie 
wymagać, aby na każdym weksln wszyscy członko­
wie byli podpisani, boby w ten sposób był pewny, 
że nikt majątku nie usunie, (wesołość).

Podniosłem tę okoliczność, aby wykazać, jak 
dalece żądanie to jest nienzasadnionem. Otóż za­
stanawiając się nad temi wszystkiemi utrudnienia­
mi, podnieść jeszcze muszę jedno ntrudnienie, które 
wskazuje jak dalece każdy krok ze strony Bankn 
wyrachowany był niemal na to, żeby przeszkodzić 
organizacji ekonomicznej w naszym kraju się roz­
wijającej.

Wiecie panowie, ile pracy zadają sobie około 
podniesienia kas zaliczkowych. Tymczasem Bank 
narodowy znalazł sposób bardzo prosty, aby eapo-

biedz rozwojowi kas zaliczkowych, mianowicie w 
ten sposób, iż uważa na wekslu podpis firmy kasy 
zaliczkowej i jej członków jako jeden podpis, mó­
wiąc, ze kredyt tych osób zaangażowanym juz jest 
kredytem samej kasy zaliczkowej. Przyznam się, że 
w ten sposób niejeden zastanowi się, czy ma przy­
stąpić do związku kredytowego kasy zaliczkowej, bo 
przez to pozbawionym jest własnego kredytn. Otóż 
zastanawiając się nad wszystkiemi temi utradnie- 
niami, widzimy, że one musiały doprowadzić do 
ścieśnienia kredytu. W samej rzeczy słyszeliście 
już panowie, jak skąpy jest dotychczas ten kredyt. 
Ale co Wysoki sejm raczy powiedzieć na to, jeżeli 
przytoczę, że skąpe dotacje filii Banku w naszym 
kraju zostały jeszcze umniejszone w ciągu roku 
1877, a to w Krakowie prawie o 340.000 złr., a 
we Lwowie jak mi donoszą, blisko o 400.000 złr.

Tak Bank narodowy postępuje z naszym kia- 
jem. Czy nie mamy założyć protest przeciwko te­
mu postępowaniu ? Mamy przed sobą dylemat nie­
unikniony: albo te instrukcje były rzeczywiście wy­
rachowane na to, aby doprowadzić do ścieśnienia 
kredytn, i wtedy nie wiem, jakich użyć wyrazów 
oburzenia przeciwko takiemu postępowańiu, albo też 
te instrukcje przypadkowo dopuściły do ścieśnienia, 
a wtedy są złe i zmienioue być powinny. (Brawo.)

Nie wyczerpałbym przedmiotu, gdybym się 
ograniczył tylko do samych utrudnień, które krę­
pują nasz kredyt na każdym kroku. Podnieść mn- 
szę, że Bank narodowy mógłby i ten stan, jaki jest 
dzisiaj, poprawić nadzwyczajnie, gdyby zechciał 
wprowadzić pewne ułatwienia, jakie się same przez 
się nasuwają. Czyż uie mógłby Bank narodowy 
wprowadzić takiego ułatwienia, jak korzystanie z 
kredytu przez korespondeucję? Jak wielką jest nie­
dogodnością brak tej możności przy małej ilości 
filii w kraju tak obszernym jak jest Galicja, która 
prawie */* cz?ść ludności i obszaru wszystkich kra­
jów przedlitawskich wynosi! Czy zaprowadzenie ko­
rzystania z kredytu drogą korespondencji nie było­
by wielkiem ułatwieniem?

Czy nie powinien także Bank narodowy od­
stąpić od zasady, która niczem nie jest usprawie­
dliwioną, że według jego zdania właściciel ziemski 
jako taki, kredytu wcale używać nie może? Bank 
narodowy uważa właściciela ziemskiego li tylko w 
takim razie za osobę uprawnioną do korzystania z 
kredytu, jeżeli ma firmę. Ale właśnie właściciel 
ziemski jest handlarzem najważniejszych produk­
tów. Przytoczyłem tu cyfry, które okazują, jak 
wielka jest u nas produkcja rolna. Czyż więc nie 
należałoby uwzględnić tych stosunków i wlaśuie dla 
właścicieli ziemskich i rolników w Galicji otworzyć 
większy kredyt wekslowy, jak może w innych kra 
jach koronnych?

Sądzę, że wszystkie te ułatwienia, o których 
mówiłem, jak i usunięcie przytoczonych utrudnień 
jest niezawodnie życzeniem, kt^re mamy prawo 
podnieść i stawiać tak do rządu jak i do Banku 
narodowego. Chwila jest po temu stosowna, albo­
wiem teraz właśnie ma być przywilej Banku prze­
dłużony na dalsze lat dziesieć, i jest już przyjęte, 
że w tej połowie monarchii mają być cztery nowe 
filie zaprowadzone. Nie będzie to żądaniem zanadto 
wygórowanem, jeżeli zażądamy, aby dwie z tych 
filij u nas były założone. Wykazałem bowiem jnż 
jak dalece w ostatnich dwudziestu latach Galicja 
była pod tym względem upośledzaną, będzie to 
więc tylko wynikiem sprawiedliwości, jeżeli z tych 
nowych czterech filij dwie filie będą u nas wpro­
wadzone. Zdaje mi się, żo będzie to wskazówką tak 
dla rządu jak i dla delegacji, jeżeli życzenie to bę­
dzie przez sejm wypowiedziane.

Sądzę że uzasadniłem należycie postawienie 
mego wniosku i jestem przekonany, żs Wys. sejm, 
który wszystkim sprawom dla kraju waiuym uży­
cza swojej opieki, nie odmówi opieki sprawie tak 
ważnej, palącej nawet w obecnej chwili, sprawie 
rozszerzenia i ułatwienia kredytu wekslowego ze 
strony Banku narodowego w naszym kraju.

Co do formalnej strony, wnoszę aby odesłano 
mój wniosek do komisji administracyjnej, a to z 
tego powodu, ponieważ znajduje się tam już spra­
wozdanie przedłożone przez Wydział kraj. w kwe­
stji kas zaliczkowych. (Huczne oklaski i brawa.)

Sprawozdania sejmowe.
Ó s m e  p o s i e d z e n i e  z d. 21. s i e r p n i a .C—         .----------- ---------- —-  — _

Początek pesiHlzenta o godzinie 10. minut 
45 rano.

P-raewtuimmęey—Ludwik- brr-Wudzioki, -m ar  
jz a łe k ferajowyr  komisarz rządowy p. Bartranaiittef.

M a r s z a ł e k  zawiadamia Izbę, że p. hr. 
Golejewski stosownie do wczorajszego zapowie- 
dzieuia wniósł protest przeciw oświadczeniu, 
którem marszałek przerwał mu mowę. Poseł hr. 
Golejewski uważa w tem naruszenie regulaminu.

Ponieważ nad protestami niema dyskusji, 
protest ten zatem dołączony zostanie do pro­
tokołu.

Do laski marszałkowskiej złożone zostały 
następujące wnioski:

Wniosek p. T y s z k o w s k i e g o  w przed­
miocie zmiany ustawy o podatku spadkowym w 
tym duchu, żeby spadki nie przechodzące 500 
złr. po krewnych pierwszego i drugiego stopnia 
nie podlegały temu podatkowi.

Wniosek p. M ę c i ó s k i e g o  wzywający 
rząd do ulepszeń w zarządzie zdrojowiska Kry­
nica, oraz Wydział krajowy do wydania statutu 
dla zdrojowisk krajowych.

Wnioski te dostatecznie poparte traktowane 
będą według regulaminu.

W dalszym ciągu wniesiono do sejmu na- 
stępujące petycje:

W przedmiocie adresu do tronu:
Mieszkańcy starostwa Buczackiego, mieszkań­

cy miasta Drohobycza, mieszkańcy miasta Sambora, 
mieszkańcy Mikuliniec.

Komitet c. k. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie, o udzielenie zasiłku w kwocie 2000 złr. 
ua zaknpno sąsiednich realności przyległych do 
Zakładu uprawy i wyprawy lnu w Gródkn.

Gmina Tonste i inne okoliczne w przedmiocie 
drogi z Kałaharówki do Grzymałowa. —• Komitet o- 
piekujący się kslężami, wydalonemi z dyecezji 
chełmskiej, o wstawienie do budżetu krajowego ro­
cznej subwencji w kwocie 3000 złr. aż do odwo­
łania. —  Marja Lauszko, wdowa po Jńzefie Lau- 
szko, nauczycielu ludowym, o zapomogę. —  Albi­
na Karatel wdowa po Juliuszu Karatel, zamieszka­
ła w Kamionce Strum., o jednorazowe wsparcie.— 
Władysław Gołębski, adjunkt rachunkowy Wydzia­
łu krajowego, o zaliczkę równającą się dwuletniej 
stałej płacy. —  Izaak Mehl w Liszkach, o przy­
znanie w drodze łaski wynagrodzenia poniesionej 
straty 3000 złr. za dostawę szutru porfirowego w 
r, 1875 na drogę krajową PruskO-Szląską. — Lud­
wik Knurkiewicz proboszcz w Dobromilu, o zapo­
mogę celem restauracji świątyni Boga. —  Repre- 
zentacja powiatu Kamioneckiego, o przedłużenie 
drogi krajowej Krasne-Busk w kierunku do Sfcoja- 
nowa. i zbudowanie dojazdu do stacji kolei Za- 
dwóma —  Towarzystwo tatrzańskie i goście ba­
wiący w Zakopanem, o przyjęcie drogi z Nowego 
Targu do Zakopanego, w poczet dróg krajowych. — 
Parafianie obrządku gr. kat. w Isypowcach w po­
wiacie Tarnopolskim, o zapomogą celem odbndo*

wanla budynków parafialnych. — Ks. Antoni Och­
mański, katecheta szkół Indowych w Nowym Są­
czu, o remunerację za nankę religii, również o 
stabilizację posady katechety. —  W ydział powia­
towy z Kolbnszowy, o uwolnienie kas pożyczko­
wych gminnych od stempli, tudzież o zniesienie kar 
stemplowych przy rewizji tychże kas wynikłych — 
Gmina miasteczka Borszczowa, o potwierdzenie re ­
gulaminu targowego dla tegoż miasteczka. - — I- 
gnacy Knrnifwicz, pełniący odo wiązki inżyniera 
dróg krajowych okręgn lwowskiego o zwrot ponie­
sionych s tra t na obowiązkowe objazdy dróg okrę­
gu. — Rada powiatowa Sanocka, o uznanie urzę­
dników reprezentacji powiatowych urzędnikami k ra ­
jowymi, wchodzącymi w e ta t W ydziałn krajowego. 
Skarb państwa Brody, o zaasygnowanie z fundu­
szu kultury krajowej kwoty 604 złr. na zalesienie 
wydmisk piaskowych pod m. Brody. — Mieszkań­
cy Bohorodczan i Sołotwiny, o przeniesienie sie­
dziby władz powiatowych do Sołotwiny. — Gminy 
położone na drodze Tarnów-Niedzica, a mianowi­
cie na drodze ze Starego Sącza do Krościenka i 
Szczawnicy, o zniesienie obłazów niebezpiecznych. 
Zofia Szechowicz, wdowa po literacie wraz z dwoj­
ga sierotami, o zapomogę.

Petycje te odesłane zostały do właściwych 
komisyj. W przedmiocie petycji komitetu Towa­
rzystwa gospodarczego we Lwowie o zasiłek na 
kupno realności, zabierał głos p. J a n k o  i na 
jego żądanie petycja ta  odesłaną została wprost 
do komisji budżetowej.

Po odczytaniu spisu załatwionych petycji 
przystąpiono do porządku dziennego.

Porządek dzienny rozpoczyna pierwsze czy­
tanie sprawozdania Wydziału krajowego w prze­
dmiocie obsiania lasem wydm piasczystych w 
powiatach niskim i tarnobrzeskim. Sprawozdawca 
p. Wereszczyński.

Wydział krajowy wnosi wyznaczenie na po­
krycie kosztów zadrzewienia dla każdego z tych 
powiatów w pierwszym roku po 900, w na­
stępnych czterech po 750, w dalszych latach po 
150 zł., a nadto w trzech jeszcze latach dla 
powiatu niskiego 150 zł.

Wniosek ten bez dyskusji odesłano do ko­
misji kultury krajowej.

Z poiządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie sprawozdania Wydziału krajowego o 
potrzebie wystawienia budynku gospodarskiego 
dla krajowego szpitala powszechnego we Lwo­
wie Sprawozdawcą jest p. Smolka.

Wydział krajowy żąda w tym celu kredytu 
dodatkowego w kwocie 8217 zł. 54 c. Budynek 
służyć ma na magazyny gospodarskie, pomie­
szczenie służby domu, i pomieszczenie trzody 
chlewnej.

Z poiządku dziennego następuje sprawozda­
nie komisji prawniczej, w przedmiocie odebrania 
w zarząd reprezentacji krajowej archiwów akt 
grodzkich i ziemskich we Lwowie. Sprawozdawca 
komisji p. dr. Zatorski.

Komisja zgadza się z wnioskiem Wydziału 
krajowego w przedmiocie przyjęcia tych archi­
wów w zarząd kraju, czyni tylko we wnioskach 
Wydziału kilka zmian stylistycznych i pomniej­
szych poprawek, i wnosi uchwałę z 12 artyku­
łów złożoną, etat osób i płac krajowych archi­
wów, oraz roty przysięgi dla urzędników i przy­
rzeczenia dla aplikantów do zatwierdzenia.

W ogólnej dyskusji ks. K r a s i c k i oświad­
cza, że będzie głosował za wnioskiem, spodzie­
wa się wszakże, że archiwa będą administrowa­
ne jak najoszczędniej, i równie przystępne dla 
obu narodowości.

Po odpowiedzi sprawozdawcy, przystąpiono 
do dyskusji szczegółowej.

Jeden z ustępów uchwały, stanowiący, że 
„tylko organa archiwalne sporządzać mogą wy­
pisy z aktów archiwalnych" wywołał tg dysku­
sję; p. S z u j s k i ,  obawiał się, żeby ten prze­
pis nie stanął na zawadzę uczonym w korzysta­
niu z archiwów.

W sprawie tej przemawiali p. Wesołowski 
za wnioskiem komisji, dr. Małecki popierając 
wniosek dodatkowy, wyjaśniający p. Szujskiego, 
dr. Zoll za zupełuem opuszczeniem tego ustępu, 
p. Pietruski za wnioskiem komisji, powtórnie je­
szcze pp. Wesołowski i Szujski, ks. Jasienicki 
także w poparciu wniosku p. Szujskiego, wre­
szcie pp. Zoll, Abrahamowiez (za komisją), je­
szcze raz Pietruski i jeszcze raz Szujski do fak­
tycznego sprostowania.

Całe to nieporozumienie, nie przedstawiają­
ce interesu dla szerszego koła czytelników, za- 
łatwionem zostało przez przyjęcie na wniosek p. 
Małeckiego stylizacji, orzekającej, że „wypisy 
wierzytelne z aktów archiwalnych tylko organa 
archiwalne sporządzać mogą."

Zresztą całą uchwałę przyjęto en bluc.
Z porządku dziennego następuje sprawozda­

nie komisji drogowej w przedmiocie zmiany kie­
runku drogi krajowej Rzeszów-Nadbrzezie na prze­
strzeni z Nienadówki do Rzeszowa. Sprawozdaw­
cą komisji jest p. Jan  hr. Stadnicki.

Komisja zgodnie z wnioskami Wydziału 
krajowego wnosi ażeby droga rzeczona popro­
wadzoną została z Rzeszowa do Niska nie na 
Głogów lecz na Jasionkę i Stobiemę, wykazując 
że sama oszczędność dla okolicy na kosztach 
transportu wyniesie przy tej krótszej trasie 
12.600 złr. rocznie.

I ta sprawa wywołała dłuższą dyskusję, po­
nieważ p. hr. K r u k o w i e c k i  oświadczył się 
za kierunkiem na Głogów, z uwagi, że nie po­
trzeba budować drogi równoległej większym 
kosztem i że należy pilnować raz uchwalonego 
kicruuku, nie zaś ciągle takowy zmieniać.

Odpowiadają hr. Krukowieckiemu pp. Ję- 
drzejewicz, ks. Buchwald i M ęcióski, a po po- 
wtórnem przemówieniu p. Krukowieckiego, poseł 
Gross, raz jeszcze p. Jędrzejewicz i p. Wł. hr. 
Badeni jako członek Wydziału krajowego.

Sprawozdawca p. Jan  hr. Stadnicki, jeden 
z najszybszych mówców, którego pióro żadnego 
stenografa nie doścignie, w potoczystem a peł- 
nem humoru przemówieniu odpowiada hr. Kru­
kowieckiemu, że zapewne nie miał zamiaiu 
przekonać, ale zabawić Izbę, gdyż mówił o li­
niach równoległych, które według teorji nigdzie 
się z sobą przecinać nie powinne, a tymczasem 
drogi, o których mowa, przecinają się w dwóch 

łtach  i stanowią trójkąt. (Brawo).
Poseł hr. K r u k o w i e c k i  w sprawie oso- 

oistej odpowiada, że nie miał zamiaru bawić 
Izby, wyręczył go w tej mierze ze skutkiem 
sprawozdawca...

M a r s z a ł e k  (przerywa). Proszę mówcy, 
to przechodzi granicę osobistego wyjaśnienia.

P. hr. K r u k o w i e c k i  (dalej). Skoro spra­
wozdawca zarzucił mi że bawię Izbę, to mogę 
mu zwrócić ten zarzut, a co się tyczy linij ró­
wnoległych, to nie jest udowodnione, czy się one 
nie spotykają w nieskończoności. (Ogromna we­
sołość. Chwilowa przerwa.)

Wniosek komisji zostaje przyjęty.
Z porządku dziennego następuje sprawozda­

nie komisji drogowej w przedmiocie wniosku Wy­
działu krajowego o zaniechanie tak zwanej dro­
gi wołowej, ciągnącej się wzdłuż i obok drogi 
krajowej sielecko-zaleszczyckiej w powiatach tłu- 
mackim i horodeńskim. Sprawozdawca komisji 
p. ks. Sawa.

Komisja zgadza się z Wydziałem krajowym, 
ażeby droga rzeczona została zaniechaną, a nad­
to wnosi, aby z pominięciem przepisów §. 9. u- 
stawy drogowej, grunt tej drogi został oddany po­
wiatom, przez których terytorjum przechodzi, po­
nieważ w wielu miejscach tej drogi kwestja wła­
sności funduszu krajowego nie jest dostatecznie 
wyjaśnioną.

Przeciw temu dodatkowi komisyjnemu o po- 
miuięcie przepisów §. 9. ustawy drogowej, prze­
mawia p. Erazm W o 1 a ń s k i. Przyjęcie dodat­
ku komisyjnego byłoby darowaniem gruntów po 
zaniechanej drodze tym, którzy je bezprawnie 
zabrali. Ze względu na ideę własności, mówca 
się temu sprzeciwia.

Odpowiadają p. Wolańskiemu posłowie Gross, 
Lenartowicz, hr. Golejewski i Męciński.

Poseł Wł. hr. B a d e n i  imieniem Wydziału 
krajowego oświadcza, że Wydział krajowy nie 
ma najmniejszej wątpliwości, iż fundusz krajowy 
ma prawo do gruntów po drodze, które pod o- 
kiein władz rządowych i autonomicznych roze­
brane bezprawnie zostały, jednakże jako posei 
zgadza się z wnioskiem komisji, a to między in­
nemi i z tego także powodu, iż żądanie zwrotu 
tych gruutów naraziłoby wielu drobnych właści­
cieli na wielkie uciążliwości, i że sprawy wło 
ścian będą w tym sejmie traktowane niejako in 
contumatiam, więc tem większa o nie troskliwość 
być powinna

Poseł G r o c h o l s k i  w kwestji osobistej 
oświadcza, jako poseł włościański, iż twierdzenie 
p. Badeniego, że sprawy włościan będą w tym 
sejmie traktowane niejako in contumatiam, nie 
jest zgodne z prawdą. (Brawo i oklaski.)

Z porządku dziennego następują sprawo­
zdania komisji petycyjnej i drogowej.

Poseł Alfons C z a j k o w s k i  — najniedo- 
słyszalniejszy z mówców tegorocznego sejmu — 
zdaje sprawę z petycji Wydziału powiatowego 
łańcuckiego w przedmiocie rozpoczęcia budowy 
części drogi krajowej z Przeworska do Kańczugi.

Wniosek przejścia do porządku dziennego 
nad tą petycją przyjęto bez dyskusji.

Poseł Aleksander L u k a s i e  w i c z  zdaje 
sprawę z petycji p. Ludwiki Kosińskiej, dzie­
rżawczyni myta na jednej z dróg krajowych o 
zwrot kaucji i odszkodowania. Wniosek komisyi, 
aby tę petycję odesłać Wydziałowi krajowemu 
do uwzględnienia, z poleceniem wydania kaucji i 
odszkodowania podług słuszności, przyjęto bez 
dyskusji.

Poseł dr. S o l d  m a n n  zdaje sprawę z pe 
tycji gminy Dębno o wysłanie komisji celem od­
graniczenia tej gminy od gminy Friedman, leżą­
cy po stronie węgierskiej. Wniosek „petycja ta 
odstępuje się Wydziałowi krajowemu, z polece­
niem by wezwał c. k. namiestnictwo do jak naj- 
spieszniejszego załatwienia tej sprawy, a zara­
zem sejm wzywa c. k. namiestnictwo ażeby po­
leciło żandarmerji czuwać nad zapobieżeniem 
zajściom granicznym" przyjęto bez dyskusji.

Poseł ks. J a s i e n i c k i  zdaje sprawę z 
dalszych petycji.

Nad petycją o stypendjum na kształcenie 
się w muzyce dla Moryca Schiermana we Lwo­
wie, sejm przeszedł do porządku dziennego.

Nauczycielowi w Sołotwinie p. Janowiczowi 
udzielono 100 złr. zapomogi z funduszu szkol­
nego.

Petycję dwóch katechetów szkół w Stanisła­
wowie o renumeracje za udzielanie nauki religii, 
na wniosek p. Sawczyńskiego, po przemówie­
niach ks. Kitrysa i hr. Golejewskicgo odesłano 
do Rady szkolnej.

W sku tek  petycji ks. Teodora. Małm».łmw- 
skiego, wikarego w Rudzie Monasterzyskiej, u- 
chwalono mu w drodze łaski zasiłek 50 złr. z 
funduszu krajowego. Przeciw temu wnioskowi 
przemawiał p. Baum i stawiał wniosek przejścia 
do porządku dziennego. Za wnioskiem komisji 
przemawiał hr. Golejewski, przeciw wnioskowi 
w imię zasady p. hr. Krukowiecki, dalej jeszcze 
za wnioskiem p. Sawczyński, ks. Sawa i spra­
wozdawca.

Petycję komitetu odbudowania grecko-kato- 
lickiego kościoła św. Norberta w Krakowie od­
stąpiono bez dyskusji do Wydziału krajowego do 
bliższego sprawdzenia i uwzględnienia według 
potrzeby do wysokości 300 złr.

Z dalszych petycyj zdaje sprawę p. Z b o ­
r o w s k i .

Petycję gminy Załucse, o rozwiązanie Rady 
gminnej i zarządzenie nowych wyborów, odstą­
piono c. k. namiestnictwu bez dyskusji.

Nad petycją gminy Skawa pow. myślenickie- 
kiego, o zwolnienie od dostarczania straży nocnej 
przy kośeiele w Rabie, sejm przeszedł do porząd­
ku dziennego.

Z pozostałych petycyj zdaje sprawę p. hr. 
K o r y t o w s k i .

Petycję Wydziału powiatowego Kolbuszow- 
skiego, o zaprowadzenie domu roboczego i po­
prawy, odesłano do komisji budżetowej.

Petycję Jana Gutta o zapomogę lub służbę 
odesłano na wniosek ks. Sawy, pomimo opozycji 
hr. Golejewskiego, rządowi do uwzględnienia.

Koniec posiedzenia o godz. 2ej min. 5 po 
południu.

Następne posiedzenie odbędzie się d. 22. 
sierpnia o godz. lOej rano.

O wystawie krajowej.
(Ostatnie przygotowania. — P. Gomnliński. — Ogrodnicy 
lwowscy. — Pawilony prywatne. — Do p. Małeckiego. — 
Czy wiele będzie m iał Lwów go^ci w czasie wystawy?

Kongresy specjalne.)

Już dnia 6. września b. r. ma być otw artą 
krajowa wystawa rolnicza i przemysłowa we Lwo­
wie, a więc za dwa tygodnie. Ci, co zajmują się 
jej urządzeniem, mają przeto z tem dość kłopotn, 
ażeby w oznaczonym czasie wszystko gotowe byłe ! 
Zapewnienie poparcia ze strony reprezentacji kraju 
i miast, rezmaitych osób, władz i korporacyj dla 
projektu wystawy, opracowanie szczegółów jej u- 
rządzenia, zbieranie środków pieniężnych na opę­
dzenie kosżtów tego przedsięwzięcia itp. czyności 
zatrndniały komitet urządzający jnż dość d a w n o . 
Lecz na drugi dział przygotowań, mianowicie rze­
czywiste urządzenie wystawy na placu, pozostało 
zaledwie parę miesięcy. W  tym czasie potrzeba 
było splantować teren, powznosić budynki, wyko­
pać stndnię, pourządzać wodociągi, powyznaczać 
miejsca na 6000 przeszło okazów, przeprowadzić 
korespondencję z wystawcami co do warunków i 
przestrzeni im przydzielonej, co do czasn dostawy 
przedmiotów wystawowych, nłożyć się ze spedyto­
rami, zarządam i kolejowemi i przedsiębiorcami roz" 
maitymi, postarać sią o dekoracyjną część robót 
przygotowawczych itd. Teraz nareszcie nadeszła 
już pora dostawy przedmiotów wystawowych na 
plac, rozpakowywania ich i ustawiania, które to 
wszystkie czynności są jeszcze przez to znacznie 
utrudnione i powikłane, że jak  wiadomo, nie bar­
dzo lubimy pamiętać o terminach, więc wszystko 
się spażnia; codziennie zasypywane jest biuro u- 
stnemi i pisemnemi prośbami o pozwolenie niedo­
trzymania programem lub kontraktami naznaczo­
nych terminów.

Wszystkie te czynności wykonawcze, miano*

wicie przeprowadzenie uchwał kom itetu 1 jego k o ­
misyj specjalnych, stosnnai z przedsiębiorcami, wy­
stawcami, jakoteź personalem technicznym i adm i­
nistracyjnym wystawy, ciężą niemal wyłącznie na 
barkach dwóch lndzi, mianowicie p. Ludwika W ierz­
bickiego, inspektora kolei czerniowieckiej i p. 
Zygmnnta Strusiewicza, dyrektora szkoły dublań- 
skiej. Oni dwaj są dnszą wystawy, i jeżeli ona 
nda się, będzie to w bardzo znacznej części do za ­
wdzięczenia ich niestrudzonej gorliwości, ich zapa­
łowi dla tej sprawy. Roznmie się jednak, że dnszą 
wystawy jest czcigodny prezes komitetn, lir. W ło­
dzimierz Dzieduszycki, jak niemniej pracuje z całą 
gorliwością nad jej przyprowadzeuiem do skutku 
P- Bolesław Augustynowicz, jako dyrektor.

A że uda się nasza wystawa, o tem najmniej­
szej niema w ątpliw ości, gdyż is to tn ie , do­
tychczas pod Każdym względem przewyższają re ­
zultaty czynione nadzieje pod każdym względem, 
a tak  świetne powodzenie dotychczasowe projektu 
wystawy, umożliwiła tylko prawdziwie obywatelska 
gotowość, z jaką  na każdym kroku spotykają się 
jej opiekunowie. Oto za przykład posłużyć może 
postępowanie p. Gomulińskiego, który w ziął w 
przedsiębiorstwo budowle wjstawowe.

Gdy inny przedsięeiorca mógłby bardzo zna- 
czjie ciągnąć zyski z ambarasu, w j akim znajduje 
się Komitet z powodu nadspodziewanego nawału 
zgłoszeń, to p. Gomnliński ze zdwojoną gorliwością 
stara się o wykończenie dodatkowych bndowli, wcale 
nie podnosząc swoich pretensyj pieniężnych z tego 
powodu. Chodziło znów o jakie takie udekorowa­
nie wolnego placu przed głównym budynkiem wy­
stawowym. Preliminowana w bndżecie na ten cel 
kwota była tyle prawie co niczem wobec kosztow­
ności tego rodzaju robót. W  tym kłopocie przyszli 
komitetowi w pomoc ogrodnicy tutejsi pp. Klimo­
wicz i Woliński jakoteż Towarzystwo ogrodnicze, 
i przystroili bezpłatnie trawniki rabatami. Ponie­
waż pierwotnie wyznaczony na plac wystawy ogród 
Jabłonowskich okazał się za szcznplym, dlatego 
widział się komitet zniewolonym nająć jeszcze 
przyległy ogród hr. Dzieduszyckich, ocieniony ale- 
ami i utrzymany starannie. Otóż w tym ogrodzie 
będzie wzniesioną także oranżerja, co znów pocią­
gnie za sobą znaczne koszta, gdyby pp. Pierożyń- 
ski, Piątkowski, Woliński i Klimowicz nie dostar­
czyli okien potrzebnych do podobnej budowy.

Oprócz głównego budynku przemysłowego z 
przy budo wanerni dodatkowemi pawilonami obszer­
nymi, oprócz budynku maszynowego, stajen, pawi­
lonu administracyjuego, bufetów i orkiestry wznoszą 
się jeszcze naotępujące pawilony pryw atne: hr. Al­
freda Potockiego, ks. Sapiehy, p. Oczesalskiego z 
końmi, balneologiczny, naftowy, m iasta Drobobyeza, 
akwarium dr. Syrskiego, Pietscha z maszynami, Mo- 
sera z odlewamj metalowemi, Piątkowskiego i B rat­
kowskiego z robotami blacharskiemi, Cohna z K ra­
kowa z meblami z giętego drzewa, w 20 klatkach 
będzie się mieściła wystawa królików istniejącego 
W Brodach Towarzystwa dla chowu poprawnych 
ras królików, mnóstwo będzie klatek z drobiem, 
porozrzucane będą bndki z wodą sodową pp. Miko- 
lasza, Rnckera i Piepesa, piwiarnie urządzają bro­
wary : krasiczyuski ks. Sapiehy, słotw ińtki p. Snli- 
mirskiego, i podobno także p. Kleina ze Lwowa. 
Restanrację obejmie p. Małecki. Ta ostatnia wiado­
mość może nie bardzo ncieszy tę część publiczności, 
która zna się coKulwiek z cenami, praktykowanemi 
przez p. Małeckiego. Spodziewać Bię jednak należy, 
że we własnym dobrze zrozumianym interesie p. 
Małecki nie zechce sobie psuć reputacji na wysta­
wie wobec tysięcy obcych gości. Zresztą przypu­
szczamy, że zapewne komitet sam zawarował sobie 
w kontrakcie z p. Małeckim prawo zatw ierdzania 
cen jiu.Ua.iM

Czy zjazd będzie we Lwowie liczny w czasie 
wystawy? oto pytanie, które obecnie niejednego in­
teresuje w naszem mieście. Ażeby nłatwić podróż 
do Lwowa w czasie wystawy gościom obcym, wy­
jednał komitet u zarządów wszystkich galicyjskich 
kolei żelaznych zniżenie ceny jazdy wagonami Hej 
i IHej klasy o jedną trzecią część cen zwyczajnych. 
W tym celu wydawane będą przy kasach wszyst­
kich stacyj kolejowych w Galicji od dnia 4. wrze­
śnia bilety opiewające na podróż do Lwowa i z 
powrotem na czas lOdniowy. Zważywszy zaś, że 
równocześnie z wystawą rolniczą i przemysłową 
będzie się odbywała także wystawa sztnk pięknych 
we Lwowie, która w tym roku będzie szczególniej 
bogatą, że przedstawiony będzie cały szereg nowo­
ści w odświeżonym i nowo-urządzonym teatrze, a 
wreszcie że to czas kiedy w racają studenci do 
szkół, więc nie ma wątpliwości, że we września 
ładno będzie w tym rokn we Lwowie.

Dodać w końcu mnslmy, iż jest w projekcie 
kilka specjalnych kongresów w czasie wystawy, 
mianowicie ua dzień 21. września dali sobie „rendez 
vous“ byli uezniowie szkoły dnblańskiej rozprószeni 
teraz po kraju jako kierownicy wielkich gospo­
darstw, dnia 24. września mają się zjechać urzę­
dnicy Rad powiatowych, a wreszcie dnia 27. wrze­
śnia odbędzie się we Lwowie kongres dla spraw 
przemysłu naftowego. Lecz o tych zjazdach będaie- 
my zapewne mieli sposobność osobno jeszcze po 
mówić.

(ronika miejscowa i zamiejscowa*
— Dzisiejsze przedstawienie na dochód fnndn- 

szu konkursowego Al. hr. Fredry rozpoezyna sezon 
zimowy. Odegrane będą: „ D a m y  i H u z a r y "  1 
„ K o n f e d e r a c i  B a r s c y " -

— Onegdaj wypuszczono z więzienia p° złoź >- 
nin kancji w kwocie 800 złr. p. Bolesl*wa Lim a­
nowskiego, nwięzionego w lipen za rzekomą propa­
gandę socjalistyczną.

— O d c z y t .  Profesor T ar“owski przechodząc 
w poniedziałkowym odczyt® głównej części 
poematn Krasińskiego, charakteryzował pojedyn­
cze postacie dramatyczlie * Porównywał je  z krea­
cjami analogicznemf innych poetów. Nadzwyczaj 
trafnie ocenił charaktery Elsinoi, Mammel i Ulpin- 
na, a najdłużej zatrzymując się Przy Massinisia,
„orównnj® te£° Przedstawiciela złego, z szatanem 
Miltona, Goethego i innych poetów, i oddaje słu- 
ggay hołd Klaczce, który wykazał, że w tej po­
staci wyobrażenia ’ chrąeściańskie o szatanie, wy­
stępują w pięknej formie klasycznej. Gdgyby s ta ro ­
żytność znała szatana, byłaby go malowała tak, 
jak odmalował Krasiński Massinisę. Przechodząc do 
Simeona nazywa go prelegent pierwszym fanaty­
kiem, a program jego programem średnich wieków, 
które tyle nieszczęść zwaliły na kościoł. W ykład 
gwój kończy hr. Tarnowski na Metelli. Tłóiuaczy 
psychologicznie powody upadku jej i objaśnia ja ­
kim sposobem seraficka miłość wiary Chrystn- 
sa podniosła i przemieniła się u niej w miłość 
ziemską.

— Z a p i s y  u c z e n n i c  i egzamin wstępny 
do żeńskiego Zakładu wychowawczo-naukowego p. 
Kazimiery Jaroszówny (poo 1. 20 przy ulicy H a­
lickiej) odbędą się od 1. do 10. września, a kurs 
nauk rozpocznie się d. 11. września.

  Znana wszystkim grzeczność i względność
p. dyrektora poczt dla potrzeb publiczności, zmu­
sza nas udać się do niego w prośbie, o usunięcie 
tych szykan, na które są narażeni ci co mają nie­
szczęście oddawania posyłki ua pocztę. Mówimy 

'nieszczęście, bo wymagania p. urzędników są cza-



Hflm) tak  dziwaczne, tak  drobnostkowe, źe bardzo 
rzadko udaje się, any posyika przyjęta była od 
razn. a nieraz dwa i trzy  razy wraca do nadaw­
cy dla dogodzenia widzimisię p. urzędnika. Taki 
to kłopot, jak i przykry zawód dla oddającego, 
który nieraz mieszka bardzo daleko od poczty, 
można sobie przedstawić, zwłaszcza gdy idzie o 
jak  najspieszniejsze wysłanie posyłki Możemy śmia­
ło powiedzieć, że nie napotykaliśmy nigdzie w ca­
łej Europie tyle trudności i bezwzględności pp. u- 
rzędników pocztowych jak  w Galicji. Mamy na­
dzieję, iż p. dyrektor poczt raczy przypomnieć pa­
nom urzędnikom, że oni są dla publiczności, a nie 
publiczność dla nich.

—  L iczn e  g rono  p rz y ja c ió ł i znajom ych  odpro - 
w a d łiło  w n ied z ie lę  n a  m iejsce w iecznego  spoczyn ­
k u  zw ło k i śp . A lfred ą  H en z la , c. k . a d ju n k ta  s ą ­
dów k ra jo w y ch , zm arłeg o  w kw iecie  m ęzkiego w ie­
ku . Syn pow szechn ie  sz an o w an e j ro d z in y  tu te js z e j, 
p o s iad a ł ogó lny  szacu n ek ; d la  sw ej p raw ości cha­
r a k te ru  i p a tr jo ty z m u , a  ja k o  sęd z ia  b y ł zaszczy ­
tem  zaw odu sędziow sk iego , w y szczegó ln ia jąc  się 
w ie lo k ro tn ie  w d raż liw ych  sp raw ach , obyw ate lsko- 
śc ią  i n ie za w is ło śc ią  sw ego z d an ia . W d z ięczn a  pa 
m ięć ja k ą  p rzed w cześn ie  z g a s ły  w sercach  w sp ó ł­
o b y w ate li p o zo staw ił, n iech a j będzie n ag ro d ą  pu ­
b lic zn ą  z a  jeg o  cnoty  obyw ate lsk ie , a  d la  p o z o s ta ­
łe j ro d z in y  niech  p rzy n iesie  u lgę w je j ciężk im  
sm u tku .

— M ia n o w a n ia . Apolinary Górnicki, oficjał 
pocztow y w e L w ow ie, m ianowany zosta ł poruczui 
kiem n ieczynnej m ilicji krajow ej w brodzkim  ba­
ta lion ie  nr. 68.

L r. W acław Machnowski w Załoścaeh miano­
wany został batalionowym lekarzem nieczynnej mi­
licji krajowej z stopniem starszego lekarza i cha­
rakterem  porucznika w batalionie kolbuszowskim 
nr. 56.

— G łog ó w  16. sierpnia. (P rzed s taw ien ie  ama­
torskie, piątaki, skromne pytanie.) Wczoraj za s ta ­
raniem W pani Fiszerowej, żony tutejszego sędzie­
go i pana Rndolfa Maczki, dano w Głogowie na 
rzecz pogorzelców w Wieliczce na przedstawienie 
amatorskie „Chłopi arystokraci , które co do gry 
wypadło dobrze, a co do dochodów wybornie, bo 
po strąceniu kosztów przesłano W ieliczanom 45 zł.

Na przedstawieniu byli i tacy prewodyry, co 
swoją nieobecnością świcili, no —  ale za nimi wno­
simy prośbę, „daruj im Panie, wszak nie wiedzą 
co czy n ią /

W Nienadowie porodziła 3. sierpnia 1877 żo­
na rolnika K atarzyna Dziaduś 5 dzieci, które wnet 
po urodzeniu pomarły.

W  Złoczowie na dworcu kolei żelaznej niema 
skrzynki do wrzucania listów, czyżby już nie byoł 
funduszu na taką bagatelę?

  P o d k a m ic ń  koło Brodów, 17. sierpnia.
(Echo agitacji moskiewskiej.) Dnia dzisiejszego przy- 
aresztow ala tutejsza c. k. żandarm erja włościanina 
z Tytelkowiec, K ondrata Derewiauki za publicznie 
wypowiedziane s ło w a : „Moskal pobił Turka, a jak  
tu przyjdzie to wyrżniemy wszystkich żydów i Po­
laków, do czego ja  sam mam koszę przygotowaną.
Moskal kraj cały zabierze, a c e s a r z ..........................
.........................  “ fcandarmerja tutejsza,
a mianowicie jej kierownik p. Lipiec odznacza się 
gorliwością w służbie, i w tej sprawie swój obo­
wiązek należycie dopełniła ; byle tylko sąd powia­
towy w Załościach, zechciał choć w tym wypadku 
zdobyć się na tyle energii, i wyszukał podburzy- 
cieli ciemnego ludu, których każdy tn palcem wska­
zać może.

My na prowincji jesteśmy bez żadnej opieki, 
a cała odpowiedzialność cięży na rządzie.

— W  Bochni odbędzie się na dochód pogo­
rzelców miasta W ieliczki dnia 26. Bierpnia kon­
cert, w którym udział wezmą same znakomitości 
świata muzykalnego, a mianowicie p. de Ambroz, 
prof. akademii muzycznej w Wiedniu (na fortepia­
nie), pauna Leopoldyna Bondi (śpiew), p. Karol 
Bondi (wiolonczela), p. Kutschera (skrzypce). P ro­
gram : 1) Polonez Chopina, 2) „Tausendschón" 
pieśń E kerta , „Si vous n’avez rien a me dire“ Chan- 
sonette M. de R., „Vergissmeinnicht" pieśń Sup- 
pego, „La F o letta“ pieśń Marchesi, 3) Preludium, 
Nocturne, Etude Chopina, Piosnka polska Chopina 
i Liszta, Rapsodie Liszta, 4) Trio na Fortepian i 
Wiolonczelę Hummla, 5) Gruss, Herbstlied pieśni 
z akompaniamentem wiolonczeli, 6) Nocturne Fiel- 
da, Andante Chopina, Warnm, Schumana, Etude 
Hennelu, Rigoletto Liszta. — Początek o godzi­
nie 7mej.

— M a r ja m p o l  18. sierpnia. (Pożar, wezwa­
nie do składek na pogorzelców.) Okropna klęska, 
dotknęła gminę „Przedmieście Marjampolskie" pod 
Stanisławowem. Dnia 15. b. m. i rano między lOtą 
a lszą  godziną w południe podczas w iatru, mimo 
spiesznego ratunkn całe „Przedmieście*1 spłonęło. 
Beiesno na razie kreślić, jak wielką pożar szkodę 
wyrządził. Sto dwadzieścia (120) chat, a w nich 
bielizna i najniezbędniejsza odzież, domowe na­
czynia, budynki i narzędzia gospodarskie rolne, 
zboże i siano, inna pasza w brogach, kukurudza i 
różne ogrodowiny, snopki lnu i konopi, oraz wiele 
innych rzeczy spaliło się do szczętu.^

Pogorzelcom pozbawionym lichej strzechy, do­
kucza głód. Okryci zabrudzonemi od pożaru, a 
nawet popalonemi szmatami z łzawym wzrokiem 
na przestraszających zgliszczach załamują ręce, 
ponieważ im brakuje środków do uśmierzenia do­
tkliwego głodu.

Możeby litościwi ludzie zechcieli na razie cho­
ciaż najszczuplejszym datkiem wesprzeć tych nie- 
s ż c ię ś l iwych pogorzelców, którzy poczuwaliby się 
do najszczerszej wdzięczności. v> strzym ując się 
od wydatku na błahostkę, a tym wydatkiem osn- 
szając nie jednemu z pogorzelców łzę na opalonem 
od pożaru obliczu, udowodnimy, że serce nasze 
zdoła jeszcze czuć bliźnich niedolę.

Datki na pogorzelców przyjm uje ks. M. Ża­
biński, proboszcz Obr. łac. w Marjampolu pod 
Stanisławowem.

—  W  R u b ie r o  dnia 14. b. m. obchodzono, 
431 rocznicę urodzin Antoniego Henryka Cadro, 
który był nauczycielem Mikołaja Kopernika w ję­
zyku greckim. Tablica, którą przedwczoraj w Ru­
biero na domu, w którym się rodził Cadro, p rzy­
bito, zawiera wyraźną wzmiankę o tem, że te 
nauczyciel Kopernika z Torunia. Niemieckie To­
warzystwo Kopernika w Toruniu odebrało te legra­
ficzne pozdrowienie z Rnbiery w języku łacińskim, 
na które zaraz odpowiedziało.

— K onserw y- Jeden z moskiewskich kuch­
mistrzów, nazwiskiem Lwów, przedstaw ił Towarzy­
stwu technicznemu konserwy swej kompozycji z 
rozmaitych potraw jako t o : buljonu, zupy grocho- 
waj, zup ze słodkiej kapusty, szczawiowej- i z in­
nych zielenin, barszczn, zupy ogórkowej i t. p.  
Jak  piszą Nowosti, rzeczone prasowane konserwy, 
gotowane na rosole z mięsa, już zyskały uznanie 
„Towarzystwa technicznego petersburgskiego."

długi, potrzebuje być wcześnie siana, a późno do-
ściga około 15. sierpnia, z kłosa nie spada, 
nie podległa ani śnieci ani rdzy, która w tym 
roku w całej okolicy znaczne szkody we wszyst 
kich innych pszenicach prawie porobiła, wymaga 
grunt dobry i nie mokry, i słoma gruba i nie prędko 
wylęga, na morg potrzeba nasienia najwięcej pół 
korca, gdyż silnie się krzewi.

W  celu dalszych prób można tego roku już 
dostać w Wykotach większą ilość tej pszenicy.

Lw ów  duia 19. sierpnia. ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
p a rita s  Lwów. W edług jakości:

'Pszenica czerwona od l l '6 0 d o  11'— zł., biała 
od 10 — do 10'70 zł., żółta od 10 — do 10'50 zł. 
jesienna — *— do • zł. ]i,yto od 6'50 do 7‘— 
zł., średnie — .— do — ■— zł. 5Jęczmień browar, 
od 6'30 do 6-70 zł., pastewny od 4 75 do 5-— zł. 
"Owies od 5 25 do 5 '7 5 z ł .—  "Groch do gotowania 
od 7'50 do 8 '— zł., pastewny od 6 '— do 6 '50 zł. 
"Wyka od 5 — do 5 25 zł. -  "Bób od 8-— do 
9 '— zł- —  "Kuknrudza s tara  od 5 35 do 5 '60 zł., 
nowa od 5 '—  do 5 25 zł. — 2Rzepak zim. od 
16'70 do 17'— zł. --- "Rzepak letni od 14'50 do
15 '— zł. —  "Luianka od 12 50 do 13-—  zł. —
^Nasienie lniane od 12 — - d o — ■— z ł . — "Nasienie 
konopne od — ■— do —•— zł. — "Koniczyna od — 
do — •— zł. Kminek od 39 50 do 4 1 '— zł. —
Anyż od — ' — do —■■— zł. —  Anyż płaski od
— •—  do — '— zł.

Spirytus za 10 000 litrów p ro cen t:
Gotowy od — 1—  do 31-— zł.
W terminach w miesiącu: sierpniu — wrześniu 

31-75  zł. Usposobienie:
U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

’) Niema transakcji. — ") Mdłe. —  3)  .
W a l u t a :  mark 59 .7 a ; rubel 1 .26 '/4; Napo- 

leondor 9 .7 0 '/,.
W iedeń  duia 20. sierpnia. Na dzisiejszy 

targ przyprowadzono razem 4767 sztuk wołów, 
t. j. 2667 wołów galicyjskich, 1704 węgierskich 
396 niemieckich. Usposobienie było bardzo mdłe. 
ceny spadły o 1 złr. Płacono za 100 kilogr. za 
woły galicyjskie stajenne 54do 59 złr., za wę­
gierskie 53 do 59, za galicyjskie i węgierskie 
woły paszowe 60 do 55'2ó złr., za niemieckie 
woły do wywozu przeznaczone 58 do 69 złr 
za byki 53 do 61 złr., za krowy 54 do 60 złr 
za bawoły 40 do 48 złr. (G. L.)

Jest obawa, że komunikacja jego z Sofią została deru Osmanie i honorową szablę wraz z powin-

Oospoiarstwo, przemysł l handel.
W r. 1873 przy Oazecie rolniczej z W ar­

szawy była w późnej bardzo jesieni próbka wyno­
sząca naparstek pszenicy zwanej „Mamut11, i takowa 
jnź w zamarzniętą ziemię w Wykotach na próbę 
posiana, odznaczyła się wielkością i wagą ziarna. 
P rzez  czteroletni czas prób i uprawy można o tej 
pszenicy powiedzić, że period jej wegetacji jest

S e j  m  o w e .
VII.
Lwów dnia 21. sierpnia.

JL)zis wpłynęło znowu kilka petycyj w spra 
wie adresowej od miast, które nie życzą sobie, 
ażeby dokument ten nie został nadużyty do ma 
skowania matactw stańczykowskich.

Wywołana na wczorajszem posiedzeniu przez 
pana Zyblikiewicza awautura odezwała się echem 
i na dzisiejszem posiedzeniu. Mianowicie hr. Go 
lejuwski wniósł przeciwko udzielonemu mu wczo­
raj przez marszałka wezwania do porządku, z 
powodu jego starcia z p. Hausnerem in  puncto 
dat statystycznychp. Hausnera, protest, który włą­
czony został do protokołu sejmowego.

Wcale interesująca rozprawa wywiązała się 
nad referatem prof. dr. Zatorskiego w przedmio­
cie objęcia pod zarząd Wydziału krajowego a r­
chiwów akt grodzkich i ziemskich we Lwowie 
i w Krakowie. Była ona interesującą podwójnie, 
raz dlatego, że świętojurcy przez usta ks. K ra­
sickiego oświadczyli się w sposób przychylny za 
oddaniem tej instytucji pod opiekę Wydziału k ra­
jowego, gdy dawniej zasadniczo sprzeciwiali się 
każdemu, jakiemukolwiekbądż rozszerzeniu a- 
gend Wydziału krajowego; jest to na każdy spo 
sób zwrot nie bez pewnego znaczenia. Powtóre 
wywiązała się wielce pouczająca koutrowersa 
pomiędzy prawnikami a uczonymi nad pytaniem 
czy wszyscy synowie rzeczypospolitej nauki za­
sługują bezwarunkowo na patent rzetelności, lub 
nie? Profesor Józef Szujski podniósł kwestję, 
ażeby uczeni mogli robić wypisy z przechowy­
wanych aktów atramentem; poparli go posłowie 
dr. Małecki, dr. Zoll i ks. Jasienicki.

Przeciwnie zaś, prawnicy, którzy więcej ma 
ją do czynienia z l u d ź m i  niż z p a p i e r a m i  
doradzali ostrożność, aby z piórkiem i atramen­
tem do archiwów nikogo nie puszczać, zapatru­
jąc się na te archiwa jako na starszą część ta- 
buli, gdzie także stronom prywatuyui nie wolno 
robić wypisów atramentem. Z wielką werwą 
powstał oburzony dr. Szujski przeciwko przypu­
szczeniu, jakoby można jakiegokolwiek uczonego 
na swiecie Bożym posądzać o chęć fałszowania 
aktów; na darmo pp. dr. Wesołowski ze Złoczo­
wa i p. Pietruski i sprawozdawca przytaczali 
rozmaite argumentu na powód, że wypada uczo­
nych traktować jako ludzi podlegających rozma­
itym słabostkom ludzkiej natury. Pau Szujski 

,lco“ ua Przy swojeru zapatrywaniu, 
że każdy historyk ma tak religijne poniekąd po­
szanowanie dla świętości i nietykalności doku­
mentów historycznych, jak  on. Ostatecznie dopo- 
mogł do tego zręcznem przestawieniem słów w 
stylizacji projektu komisyjnego dr. Małecki że 
i ostrożnickim stało się zadość, i uczonych’ nie 
obarczono żadnemi niemilemi posądzeniami.

Jak  w niektórych pałacach monarszych po­
jawiają się perjodycznie „białe damy“ i inne 
tym podobne widziadła, tak sejm nasz ma swo­
je widmo, które co roku niepokoi Izbę sprawa 
drogi krajowej z Rzeszowa do Niska. Od dwu­
dziestu lat toczą się już rokowania o kierunek 
tej drogi, odkąd jest sejm, co roku toczą się o 
to zacięte rozprawy w każdej sesji nad pyta- 

którędy ma być ta  droga poprowadzoną. 
W przeszłorocznej sesji przyszła nareszcie do 
skutku ustawa krajowa, rozstrzygająca ostate­
cznie kwestję kierunku drogi rzeszowsko-nad- 
brzeziańskiej; ustawa uzyskała już nawet sank­
cję monarszą. Lecz na tem sprawa nie skończy­
ła się. Tego roku przedłożono znów wniosek, a- 
żeby ta  droga szła nie na Głogów, jak w usta­
wie orzeczono, lecz na Jasionkę i Stobiernę.

Rozprawa była znowu ożywioną, jak zwykle 
gdzie chodzi o interesa lokalne ; zabierali głos 
pp. Krukowiecki w obronie; dawnego kierunku, 
a przeciw niemu pp- Męcinski, Gross, Badeni, 
Jędrzejowicz i sprawozdawca hr. btadnicki za 
nowoprojektowanym kierunkiem, i oczywiście że 
odnieśli zwycięztwo nad p. Krukowieckim, który 
wymierzane przeciw niemu pociski przyjmował 
z uśmiechem poczciwym, silny przekonaniem, że 
wypowiedział co mu się zdawało, że wypowie­
dzieć był powinien.

Długa i nudna rozprawa toczyła się także 
nad kwestją, co zrobić z gruntami zaniechanej 
drogi wołowej w powiecie tłumackim i horodeń- 
skim. Resztę posiedzenia przy bardzo nielicznym 
komplecie wypełniły sprawozdanie komisji pety­
cyjnej bez ogólniejszej doniosłości.

Telegramy innych pism.
W ie d e ó  d. 21. sierpnia. Według depeszy 

Starej Pressy z Konstantynopola, panuje tam 
zaniepokojenie z powodu sytuacji Osmana baszy.

odciętą przez Moskali, których widziano po tam- { 
tej stronie Plewny. Porta zaprzecza jednak z 
wszelką stanowczością, jakoby armia Osmana 
baszy była cernowaną.

Porta wysłała wojska z Epiru i Tessalii na 
granicę grecką.

Według świeżo ogłoszonej urzędowej listy 
stracili Moskale do 9. sierpnia 14.459 ludzi za - 
bitych i rannych. Do tego wykazu dodano jednak 
uwagę, że nie jest jeszcze całkiem dokładny. 
Największe straty  poniósł korpus dziewiąty.

Nowa Presse otrzymała dziś telegraficzną 
wiadomość, żc połączenie wojsk Sulejmana baszy 
z armią Mehmeda Alego jest faktem dokona­
nym. (G. L.)

B erlin  19. sierpnia. Tutejsze wojskowe 
koła przypuszczają, że moskiewska armia cofnie 
cię ku Dunajowi, rozpocznie regularne oblężenie 
łuszczuka, Sylistrji i Szumli, które może potrwać 
do środka zimy, dalszą zas akcję ku południowi 
odłoży do wiosny. (Deutsche Zlg.)

Bukareszt 19. sierpnia. Rumuński rząd 
rozpisał licytację na dostawę w nader krótkich 
terminach, mundurów zimowych i różnych przed­
miotów uzbrojenia armii. (Deutsche Ztg.)

Mera,j«wo 19. sierpnia. Według urzędo­
wych doniesień, wielkie są przygotowania Serbii 
do wojny, i wojska wyruszyły już ku Niszowi i 
Timokowi. Napad Czaruogórców na Podgoricę od­
parto. (Premdenblatt.)

k o n s t a a t y i i o p o l  19. sierpnia. Około
10.000 Turków wylądowało w piątek pod Ku- 
steudżi, w celu posunięcia się ku Dunajowi i 
atakowania Moskali w obwarowanych stanowi­
skach w Czeruawodzie. Równocześnie przez Ta- 
nasze i Hatszemat posuwa się egipski korpus 
około 8.000 liczący, przeciwko tejże pozycji mu 
skiewskiej, aby ją razem z Turkami atakować 
Egipski rezerwowy korpus stoi w Bazarczyku 
pod komendą jeueruła Raszid baszy, i w goto­
wości posunięcia się do Dobruczy. (Tagblatt.)

P a r y ż  19. sierpnia. Journal des Debata 
donosi o walce pod Razgradem, w której Turcy 
oduieśli zwycięztwo. Przesmyk Szipka miał o- 
puszczonym zostać. (Tagblatt.)

L o n d y n  19. sierpnia. Z Konstantynopola 
donoszą o większej bitwie pod Razgradem, w 
któiej Turcy byli zwycięzcami. Pod Tyruowem 
były także utarczki. Wszystko za tem mówi, że 
wkrótce na całej linii stoczoną będzie ogólna bi­
twa. W Dobruczy zagrożeni są Moskale z dwóch 
s tro n , gdyż Turcy wylądowali i w Sulinie.
( Obseroer.)

Bukareszt 18. sierpnia. Wielkie wzbu­
rzenie powstało w Gałacu i Braile na wiado­
mość, że egipskie wojska niedaleko Suliny wylą­
dowały i maszerują w celu przecięcia komunika­
cji Moskalom. Wojska te przybyły na ośmiu pa­
rowcach; oceniają je na 7000 ludzi, zwróciły 
się one do Tulczy, mającej słabą załogę moskiew­
ską. Słychać, że drugi transport wojsk egipskich 
jest już w drodze. Ten ruch wojsk powinienby 
być w związku z atakiem na Moskali, zajmują­
cych linię Medżidże-Czerna woda; do ataku tego 
przystąpiłyby wojska, które do Kustendżi przy­
były, i teu silny oddział, który przed ośmiu dnia­
mi z Sylistrji wymaszerował.

Moskiewskie wojska odesłano natychmiast 
do Ismaiła; przybycie posiłków opóźniło się.

Na kolei wydarzył się wczorajszej nocy 
straszny wypadek. Poczta europejska nie na­
deszła.

Moskiewska kaw alerja, która w okolicy 
Ruszczuku rekognoskowała, pobitą została pod 
Czernawodą.

Moskale zaczęli budować szańce dla zam­
knięcia Plewny; ale we wtorek i środę artyle- 
rja turecka zniszczyła robotę. Budowa wojsko­
wej kolei Bender-Gałac postępuje energicznie.

Stosunki między księciem Karolem a mo­
skiewskim sztabem jeneralnym są widocznie na­
prężone. Dotychczasowe rokowania co do ru ­
muńskiej kooperacji, są bezskuteczne.

Nieprawdopodobnem jest, aby oprócz dywizji 
czwartej, jeszcze więcej wojsk rumuńskich za 
Dunaj poszło. ( lagblątt.)

Bukareszt 19. sierpnia. Jenerał Kriide- 
ner nie został usuniętym, ale korpus jego (IX.) 
połączono z korpusem (IV-)  ̂ jenerała Zotowa, 
który jako starszy otrzymał komendę nad oby­
dwoma korpusami; zawsze jednak Kriidener do 
wodzi IX. korpusem.

Nowym atakiem na Plewnę będzie w. książę 
Mikołaj osobiście dowodzić. (Tagblatt.)

Konstantynopol 17. sierpnia. Moskale 
opuścili cały dystrykt Tyraowo. Sulejman ba­
sza otrzymał nowe posiłki z Konstantynopola, i 
jak tylko jego przednie straże złączą się z woj­
skami Osmana baszy, wtedy ten ostatni ma przy­
stąpić do ofenzywy. Decydujących wiadomości 
spodziewają się około 25., ale w tem tylko przy­
puszczeniu, że Moskale cofan em się nie będą 
unikać zaczepki. (Deutsche Ztg.)

K o n s t a n t y n o p o l  18. sierpnia. Żadnego 
znaczenia nie przywiązują do zbrojenia się Gre­
cji, zwłaszcza że angielski poseł swe katego 
ryczne veto posłał do Aten. Wojenny sąd pod 
przewodnictwem Salem baszy rozpoczął wczoraj 
śledztwo przeciw Redifowi baszy i Abdul Kerim 
baszy. (Deutsche Zlg.)

Bukareszt 19. sierpnia. Według tele 
gramu z Nikopola miała moskiewska kawalerja 
zniszczyć komunikacje między Sofią a Plewną, 
przez co dostawa żywności dla armii Osmana 
baszy stała się niemożliwą. (D eutsche Ztg.)

Bukareszt 19. sierpnia. Na miejsce jene­
rała Hurki wyznaczono jenerała Kwicińskiego; 
Leuchtenberg ze znaczną siłą maszeruje ku Ele- 
n ie ; spodziewają się tam wielkiej bitwy. (Deu­
tsche Zeitung.)

K onstantynopol 19. sierpnia. Koła do 
Porty zbliżone twierdzą, że rozporządzenie usu­
wające wszystkich Bułgarów od urzędów publi­
cznych, jest tylko tymczasowem, i po ukończeniu 
wojny będzie odwołanem. Również zapewniają, 
że bułgarska Rada narodowa w porozumieniu z 
eksarchą postanowiła apelować do sułtana prze­
ciw temu rozporządzeniu rządu. Ghalib basza, 
tutejszy prefekt miasta, otrzymał rozkaz, aby 
zwiedził roboty fortyfikacyjne i o nich złożył 
raport wyższej władzy. (Premdenblatt.)

Bukareszt 18. sierpnia. Opowiadają tutaj, 
że awangardy Mehemeta Ali baszy rozbiły pierw­
szą dywizję X II korpusu, stojącą na drodze mię­
dzy Tyrnowem a Osmanbazarem, i zapędziły ją 
w góry, na północ od tej drogi położone. W sku­
tek tego Sulejman basza prawie bez wystrzału 
połączył się z Mehemetem Ali baszą; strategi­
czne ustawienie wojsk tureckich zostało ukoń- 
czonem, i ofeuzywa ich, wobec Moskali, którzy 
się jeszcze nie skoncentrowali, jest bardzo pra- 
wodopodobną.

Jenerał Radecki opuścił Tyrnowo i stanął 
obozem w dolinie Sergowicy, gdzie dzielą się 
drogi Tyrnowo-Biela i Tyrnowo-Sistowo, gdyż 
główne siły Osmana baszy nagle pojawiły się w po­
bliżu Tyrnowy, i wyparłszy 14 dywizję VIII kor­
pusu, zajęły drogę Seiwi-Gabrowa. (Pester Lloyd.)

Plewna 18. sierpnia. Dwóch wysłańców 
sułtana wręczyło Osmanowi baszy dekoracje or

szowaniem monarchy. W nocy był wesoły festyn 
w obozie. (Neue f r .  Fresse.)

Belgrad 18. sierpnia. Pułkowik Catargiu 
doręczył Serbii moskiewskie subsydja. (Pester 
Lloyd.)

Toleow Gaz. Kar. i ostat. wiadomości.
Andrassy wyjechał na urlop ze swymi se­

kretarzami. Z Knittelfeld w Styrji ma się udać 
do Aussee, a ztamtąd na kilka dni do Ischlu. 
Bardzo łatwo zatem być może, że się spotka z 
Bismarkiem, który dzisiaj już jest w Gasteinie, 
i jak słychać, tak wyzdrowiał, że wnet napowrót 
obejmie wszystkie swoje obowiązki.

Według zapewnień berlińskich, cesarze au- 
strjacki i niemiecki ponowili swoją dawną umo­
wę co do ukrócenia i stłumienia socjalizmu.

Z błękitnej księgi angielskiej, świeżo ogło­
szonej, ustęp depeszy Layarda do Derbyego brzmi:

„Od chwili mojego przybycia do Stambułu 
było mojeui głównem zadaniem, utorować poko­
jowi drogę, sądząc, iż tym sposobem życzeniom 
i zamiarom iządowi J. k. Mości najwłaściwiej od­
powiem. Nie inny też cel miałem na względzie, 
nakłaniając Portę, żeby na mocy artykułu trak­
tatu  paryskiego pośrednictwa mocarstw zawe­
zwała... W Anglii z trudnością uwierzą, że we­
dług najściślejszych dochodzeń w sprawie ze­
szłorocznych wypadków w Bułgarji liczba wy­
mordowanych dochodzi ledwie 3.500, wliczywszy 
w to i Turków, z samego początku przez Buł­
garów zamordowanycn. Nikt nieuprzedzony nie 
zaprzeczy, że uknuto między chrześcianami spi­
sek, który według zamysłu jego twórców miał 
doprowadzić do wymordowania ogólnego mahome­
tan, i że temu ajenci moskiewscy i panslawi- 
styczni przewodniczyli"...

Słowo lwowskie, aby wzbudzić oburzenie 
przeciw Turkom, a podnieść zasługi Moskwy w 
ratowaniu Słowian, podało było, że Turcy w 
przeszłym roku zamordowali 200.000 Bułgarów! 
Takiego kłamstwa nie dopuścił się żaden dzien­
nik ultramoskiewski. Niechże się dowie teraz z 
urzędowego dokumentu, jak się rzecz miała isto­
tnie. Lecz wiemy, że Słowo swego kłamstwa nie 
odwoła, bo to jego broń jedyna.

Zgodnie też z powyższą depeszą Layarda 
donosi Gazeta Kolońska ze Stambułu o przy­
byciu tamże Alego baszy, gubernatora Adrjano- 
pola, z prośbą, opatrzoną podpisami 30.000 Buł­
garów, a między nimi arcybiskupa i ducho­
wnych, w której o przebaczenie błagając, do 
winy się przyznają a zarazem i do tego, że ule­
gli namowom wysłanników moskiewskich.

Standard otrzymał depeszę od swego kore­
spondenta przy moskiewskiej głównej kwaterze, 
datowaną z Paradina 13. sierpnia, i wykazującą 
jak wielka zmiana, w ostatnich trzech tygo­
dniach, zaszła w usposobieniu armii moskiew­
skiej. Korespondent p isze:

„Nie da się zaprzeczyć, że wojska są znie­
chęcone. Pewien jenerał, mówiąc o pogodzie, po­
wiedział mi: „Nawet niebo jest naszym przeci­
wnikiem". Wszystkie części armii są co do Buł­
garów gorzko rozczarowane i wojną zmęczone. 
Bułgarzy ze swej strony zmieszali się i osłupieli 
z powodu inwazji tych wojsk, i zaczynają mru­
czeć. Dalej donosi depesza: „Trzechdniowy deszcz 
zrobił wszelkie ruchy niemożliwemi, i przed u- 
pływem tygodnia nic się stać nie może. Jenerał 
Skobelew przybył tutaj; był on w Trajan, które 
znalazł opuszczonem. Na śmiałych rekonesansach 
w okolicy Łowczy, zabito pod tym walecznym 
oficerem dwa konie; on sam zaś w wojnie tej 
stracił już cztery konie. Doniósł on, że 15.000 
Turków zajmuje w Łowczy silne pozycje, i że 
do zaatakowania ich trzeba będzie półtora dy­
wizji. Zamiast wysłania posiłków odwołano jego 
oddział, który jednak nie mógł przejść przez 
wezbrane rzeki i przepłynął przez nie tylko sam 
jenerał z kilku kozakami.

mości o przypisywanym  Moskwie zamiarze 
poprowadzenia części wojsk moskiewskich 
przez Serbię. Tak samo niema podstawy 
pogłoska, że Serbia uchwaliła wziąć udział 
w wojnie.

(dTyiAw w jednej cefeei toKormjszego numeru 
druktwane.)

B u k a resz t dnia 20. sierpnia. K siążę 
Mirski mianowany komendantem w szystkich 
wojsk moskiewskich od Tirnowy aż do p rze ­
smyku Szypki. Książę Leuchtenbergski ze 
znacznemi siłami stoi w okolicy Eleny.

Podczas rekonesansu ku Plewnie kon­
nica moskiewska wzięła licznych jeńców.

Pozycje między Łowczą a Selwi są 
obsadzone przez Moskali.

Dwa tureckie monitory i forty  S y lis trji 
ostrzeliw ają Kalarasz. (Polit. Corresp.)

K o n sta n ty n o p o l dnia 20. sierpnia. Mó­
wią, iż Sulejman basza połączył się z Meh- 
metem Alim na drodze do Tirnowy. Z  oto­
czenia Tirnow y sygnalizują potyczkę straży  
przednich.

C e ty n ia  dnia 20. sierpnia. Czarnogórcy 
szturmem zdobyli wczoraj ostatni zewnętrzny 
szaniec fortecy Niksiczu i przez miasto posu­
wają się ku fortecy.

Wczoraj 5 0 0 0  Czarnogórców wysłano 
na rekonesans ku granicy, gdyż 10.000 T ur­
ków, po większej części baszybożuków i mu- 
stehafizów (Iandwery), pojaw iło się u granicy 
pod Probniakiem . (P olit. Corr.)

Do Koln. Ztg. piszą z Konstantynopola: 
„Opowiadają tu w dyplomatycznych kołach, że 
Sadullah bej telegrafował Porcie z Berlina, iż 
gabinet berliński nader nieprzychylnie przyjął 
jego przedstawienia o okrucieństwach Moskali, 
dalej, że na zjeździe cesarzów w Ischl cesarz 
Wilhelm kładł nacisk na trójcesarskie przymie 
rze, i żądał wystąpienia Austrji przeciwko T ur­
cji, gdyż Porta sama podnieca lanatyzm baszy­
bożuków, i z obydwu stron trzeba się obawiać 
przerażających okrucieństw. Dyplomaci w Kon­
stantynopolu zachęcają cudzoziemców do odjazdu, 
gdyż stacjonowane tamże okręty obcych państw 
zaledwo wystarczą dla poselstw."

Ajencja Karaś ogłasza ciekawy list z Ber­
lina o trójcesarskiem przymierzu. Oto są słowa 
listu : „Przymierze to, nadwątlone w ostatnich 
czasach wzmocniło się ponownie. Ale czy na 
długo? Wszystko to zależy od biegu wypadków 
na teatrze wojny. Jeżeli Moskwie i nadal szezę- 
ścić się nie będzie, to przymierze nie osłabnie; 
jeżeli zaś Moskwa weźmie górę, to Austrja wy­
woła nowe zawikłania. Zresztą dzisiaj decydują­
ce sfery austrjackie postanowiły nie żenować w 
niczem operacyj moskiewskich. Jest to rezultat 
zjazdu w Ischl. Podczas tej entreuue cesarz Wil­
helm dał delikatnie cesarzowi austrjackiemn do 
zrozumienia, źe Niemców dotknęłoby to bardzo 
gdyby Moskwa została rozbitą („ecrasee") i że 
przeto Austrja nie powinna eskoutować już te ­
raz zysków, jakieby odnieść mogła w razie nie­
powodzenia rywalki. A morał z tego taki, że 
Austrja nie powinna prowadzić polityki odrę­
bnej, mającej własne interesa na celu ; lecz po­
winna iść na pasku i bronić spraw trójcesarskie- 
go przymierza. Karessy i umizgi cesarza nie­
mieckiego odniosły pożądany skutek u cesarza 
austrjackiego, a że cesarz austrjacki potrafi wziąć 
w karby swoje otoczenie, o tem wątpić nie 
można.

„Rozwiała się tedy wszelka nadzieja co do 
aliansu anglo-austrjackiego, na którym tyle bu­
dowano i który był już tak bliskim wejścia w 
życie. Przez cały ten rok ani mowy o nim być 
nie może, chyba że zwycięstwa Moskali prze­
straszą znów dwór austrjacki."

K | o n s t a n t y n o p « l  20. sierpnia 
w nocy. W edług telegramu Mehemeta 
Alego zaszła wczoraj pod Jagiseler, w 
okolicy Bżumaf, potyczka, pom yślna  
dla Turków.

Kie ogłoszono dotąd ładnego urzę­
dowego telegramu, któryby potwier­
dza! wiadomość o polączeuin się Mu­
lej mana baszy z Mehemetem Alim .

W edług telegramu M uktara baszy 
stracili Moskale w sobotuiej bitwie 
1 5 0 0  ludzi i wielu ich dostało się do 
niewoli. Strata Turków wynosi 117 w 
zabitych I 312 rannych.

Ajent serbski Christicz oświadczył dzi­
siaj Porcie, że Serbia niem a żadnej wiado­

P rzy jechali dnia 21. sierpnia 1877.
HOTEL ZORŻa  : W. Ciepielowski z Suszczyna.
HOTEL EUROPEJSKI: A. Leszczoff z Króle­

stwa. C. Traezewski z Wołynia. K. W iener z P ra ­
gi. A. Hoffman z Pragi. L. hr Stadnicki z K ry­
sowie.

HOTEL LANGA: J . Kollin z P ragi. L. Kun- 
de z Berlina

HOTEL ANGIELSKI: S. hr. K onarski z Du­
biecka. M. br. Rey z Przeslaw ia. J . hr. Tarnowski 
z Wołynia.

Lwów, z Izb y  handlowej 21. sierp in ia .
zlr. w. a

I. A kcje za sztukę
(bez knpona bieiącegc.)

Kolej gal. Kaiola Ludwika . 245 — 243 —
„ Lwow.-Czern. Jassy , . 120 50 123 —

Banku hip. gal. po 200 złr. . 231 — 234 —
„ kred. gal, po 200 zlr. . 212 — 216 —

II. L is ty  za s t. za 100 złr.
(bez kupona bieżącego.)

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. . 85 25 85 90
„ „ „ 4 pr. w. a. . . 77 75 78 75
„ „ „ 5 pr. okres. . 85 25 85 90

Banku hip, gal. 6 pr. . . . 89 20 90 20
6al. zakł. kred. włożc. 6 pr. . 90 25 94 50

I I I .  Listy dłużne za 100 zlr.
Ogólnego roln. kredyt, za­
kładu dla Galicji i Bnkowiny 6°/ 90 25 91 30
Towarzystwa kred. miejs. 6 e/0 w. a. — — — —

IV . Obligi za  100 z łr.
Indemnizacyjne galicyjskie . , . 84 50 85 50
Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. . . 89 — 91 —
Losy miasta Krakowa . . . . 14 — 15 50

„ „ Stanisławowa . . • “ 21 50
V. Monety.

Dnkat holenderski . , , , . . 5 62 5  72
Dukat c e s a r s k i ..................... ..... . 5 66 5 76
N a p o le o n d o r .................................... . 9 67 9 77
Półimperjał rosyjski . . . . 10 —
Rubel rosyjski srebrny . . . . 1 84 1 94
Rubel rosyjski papierowy . . . 1 25 7 , 1 2 7 7 ,
100 Marek niemieckich . , . . 60 25
S re b ro .......................................... 105 - 107
Knpony w s r e b r z e ........................ 104 50 107 —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 21. sierpnia 1877. 

godzina 10 minut 45. przed południem.
Akcje kred, 177.10. Anglo-austr. 83.75
Kolei Kar. L ui. 246.50. Kolej połud. 60 — 
Unionasbank — .—. Napoleondor 9.69:/,.
Usposobienie, stałe.

WIEDEŃ 21. sierpnia 1877. 
godzina 2. minut 25. po południu.

Losy kredytowe 162.
Akcje fran.-anat. —.—.
Unionsbank 59.—.
Nordbahn 186.50.
Kolej Alfbld. 113.—.
Kolej Lw.-czer. 122.— .
Rudolfsbahn 108.50.
Węg. obi. pań. w zł. 64 75,
Losy z r. 1864 134.50.
Verkeńrsbahn 85 50.
Węg. galic. kolej 90.—.
Bankyerein 63.50.
Kolej Albrechta 34.—.
Rosyjski rubel papierowy 1.26.
Usposobienie: cisza.

Berlin, 20 sierpnia. Russ. Banknoteu 211.— . Cre­
dit. Act. 293.50. Lomb&rden 114.60 Galizier 103.__
Staatsbahu —. —. Rum&nier 15.10 Oesterr.-Bank- 
aoten 167.80. Usposobienie — .

Kasa galic. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje, 

5'lu Listy zastawne po . 85 50 86 —
4°/„ „ „ PO . 78 — 78 50

Lwów, duia 21. sierpuia 1877.

Węgier, kred, 174.— 
Anglo-austr. 83 50 

Kolej Kar. Lud. 246.50 
Kolej połudn. 68.50 
Kelej Elżbiety 170.— 
Węg. Nordostb. 108 50 
Węg. Ostban. —.—
Galic. indemniz. 84 75 
Kolej siedmiog. 96.— 
Losy tureckie 14 25 
Kolej państw. 261.— 
Losy węgier. 74.75 

Marki niemieckie ct. 59.35

Pociągi kolejowe.
ó d o k e d a t  _ i e  L w o w a :

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 8 przed półnooa 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobow y,) o godz. 4 minut 45 po połndniu (poeisg 
auęszaiy);

DO CZERNI0_WIEC: •  godzinie 6 minut 25 rano ;po- 
° ! «  pospieszny); •  godz. 11 minut 25 wieczór (po- 
ciąg m ięszanyi; a godz. 12 min. 30 z południa (po- 
eiag mieszany).

DO STiN I8ŁAW O W A : (na Stryj): o godzinie 6 minnt 
5 rano (pociąg nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór 
(pociąg nr. *).

DO P0DW 0Ł0CZT8K: (z głównego dworca): o god 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz, 10 min. 3/ 
wieczór (pociąg osobowy); e godz. U  min. 45 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOI,OCZYSK: (z Podzamcza): o godz. 11 m. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

P rzych od zą  do L w ow a:
Ł KRAKOWA: e godzinie fi minut 30 rano (pociąg po­

śp ie w y );  o godz. 9 m. 26 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min. >5 przed południem (pociąg mięszany ).

Z CZERNIOWIEC: e  godzinie 9 minut 66 wieczór (po- 
oiąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mie­
szany); e godz. 2 m. 60 popołudniu (pociąg mięszany).

Z STANIK8AWOWA: (na Stryi): o godzinie 7 nr 68 
wieczór (pooiąg nr. 2); ogoai. 8 m. 62 (pociąg m . 1).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 61 rano (pociąg osobowy); o godz 3 
m. 8 popołudniu (pociąg mięszany).
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Studentów
na stancję i w ikt za miernem w ynagro­
dzeniem przyjm uje się we Lwowie ul. 
WAŁOWA 1. 21 . I. piętro , ręcząc za 
dozór i rodzicielską opiekę. 3136 2—3

Szkoła

Fam ilia, dawniej zam ieszkała ua wsi
przyjm uje **137 2—2

innego lit ftmii sMentii
ua w ikt i stancję. T roskliw ą opiekę i 
dozór w naukach poręcza się. P rzy  ulicy 
Łyczakowskiej Nr. 11. na I. piętrze.

Młody człowiek
wykształcony, poszukuje od 1. września 
posady jako  guwerner, nauczyciel domo­
wy, lub w jakimkolwiek^ innym e‘ 
terze w mieście lub na wsi. A d re s :

ym charak
terze w mieście luo na wsi. A iire s: Gama 
poczta Wolica. 3124 2 3

UCZNIOWIE 7
uczęszczający do szkół realm cb  lub gi 
mnazjainycb n o g f  b y ć  n n i ł e i z e * e - 
ni pod korzystnem i warunkami _ i 
duościami w domu pani Franciszki Bo
Czarskiej p. 1. 48 nl. Halicka. 3154 1—o

(Wyższa szkoła rolnicza.) 
lr Dublauack

Rok szkolny 1877/78 rozpoczyna, 
się d. 17. w rześn ia  1877. 
Podauia o przyjęcie opatrzone1 

w dowody ukończonych uauk i! 
wieku kandydata wniesione być 
mają najdalej do dnia 1. września 
b. r. franko, do dyrekcji szkoły v? 
Dublauiuh (p. Lwów), która u 
dzieli na żądanie bliższych wy­
jaśnień. 3137 2-3

Z Strusiewicz.

lubjekt
baudlu win, towarów kolonialnych, dużych 
m iast, znacznych firm, ze świadectwami 
wzorowej pilności, moralności, przyzwoito­
ści znakomitych zdolności, dobrego domu, 
21 rirt wieku, chrześcianin, Polak włada 
jący j.;zyk,eui uiemicckiem, polakiem, ra­
chunkowości pewny, poszukuje umieszcze­
nia w którem z m iast stołecznych, okrę 
gowych za wynagrodzeniem. Najspieszniej- 
sze oferty pod adresem „H. N.* post. rest 
Gorlice. Nie frankowane zwraca się. Świa­
dectwa kosztem żądającego przesyła się. 

31 V> 1 3 ______
25% taniej jak wszędzie.

STORY i ŻALUZJE

Panienki kładów naukowych
przyjmuje się na wikt i stancję z nauką 
lub bez tejże. Z a dozór i macierzyńską 
opiekę ręczy się. Bliższa wiadomość ulica 
Akademicka Nr. 8. II . piętro. 2 - 3

M l  r a f ia  bardzo  w y k sz ta łc o n a  
I T l l U U d  p a n i ,  Niemka, egzamin 
waua nauczycielka języka francuskiego,
posiadająca m uzykę, życzy sobie p rzy ­
jąć obowiązek u znacznej fam ilji jako  
tow arzyszka lub guw ernantka do ma­
łych dzieci. Oferty pod S. T . 4 8 3  do 
E aasenatein  & Yogler, w Lipsku.

2696 1—2

Zupełnie nieprzemakalne
i>Iaszcze na deszcz

z najlepszej styryjskiej wełny, ciemno szaraczkowe 
( k l a s z c z e  d l a  t u r y s t ó w  z kapuzą, bardzo lekkie 7 zl.

„ d o  p o d r ó ż y  I p o l o w a n i e  z kapuzą, 10 zł. 5 0  ct. 
p i ę k n i e  u b r a n y  u i e u s z y k o u  z kapuzą, jak o  w iorzchuia su­

kn ia  dla m iasta ua lato i jesień 12 zi.
Zamówienia zała tw ia natychm iast za zaliczeniem

Johann Gunzbery,
2778 7 - 8  K a u f i u a n n  w  G r a z  i S t j r j a . )

ANTONI H A LSK I,
handel żelazny we Lwowie poszukuje

praktykanta
do baudlu z ukończoną 4 k lasą gimna­
zjalną lub realną. ‘ 3122 2—2

Pończochy
dauuL ie, białe i kolorowe, sk a r­
petki biało i kolorowe, pończo­
szk i i sk arp etk i dziecinne
białe i kolorowe, prawdziwe saskie 
z najlepszego materjału i doskona­
łego wyrobu, poleca W  po cenach  

n a jp rz y s tę p n ie js z y c h  "WS

H andel płócien , b ielizny  sto­
łowej i tow arów  m fęszanyełi \

Kowalski i Ma>er

Farunauy,
Dywaniki,
Antypedja,
Telegrafy,

poleca P. T Szacownej 
Publiczności

J. Chrłstof |
przy ul, Kopernika 1. 2 , 

Lwów.

W  pensjonacie
dr. Z .  R o ś c i s * e w s k i e s o  we Ł w o -
w ie przy ul. Halickiej 1. 37, obok nowego 
gmacha gimnazjalnego, jeszcze moie zna­
leźć pomieszczenie d *% ócli u c s i s ió w *  
Uwzględnieni bę*łą tylko młodzieńcy z do­
brom rodzinnem wychowaniem.

Zgłaszać się należy do 24. sierpnia 
na ul. Łyczakowską Nr. 3?. 3109 ?

Adolfa Kroebera 
Tartak w Olszanicy

stacja  I. w ęgiersko-galicyjskiej kolei 
(Ł upkow skiej) 

poleca ustawiwszy najnowszego syBtemu ma­
szyny do obrabiania m aterjałn drzewnogn

hyblowane deszczki
o głatkicn kantach, lub z żłobkami sto- 
larskiemi i fagami, dowolnych rozmiarów, 
gotowe podłogi i canbrisy, hyblowane de-, 
szczki na skrzynie, tanio i z rychłą ile- 
Btawą; wióry, trociny dla nżytku w go­
spodarstwie, 15 zł. za wagon i odpadki 
drzewne do opalania po 15 zł za wi.gon 
na miejsce, 3058 V —3

Ból zębów gkażdy i 
ieraa

najdotkliwy u- 
trwaW i naty«k- 

iast sławuy uaryski:
T ITfPNT* D,wet w t,ek wn,'“k?*Vżadea iany nie akatkuja sredek,

Pik. 40 i KO ct. — We LwewU w aptoeo P . MJ- 
k t.lan fba- W Stryju w aptece 1*. Drafowfikleffi.

Budowniczy młynów
(Baksoiiczyk) uzdolniony do budowy stu­
dzien, szluz, także robót górniczych, przy 
byws/y do Galicji poszukuje stałego umie­
szczenia. Świadectwa i rekomendacje posia­
da najlepsze, B llisr a  w iadom ość  
w B iu rze w yw iadow czem  i ©' 
głoszeń J. P olińskieg©  u l. K a ­
rolu L u d w ika 1.7. 3105 1—8

Przez władzę sanitarną badana i z ale,/!ono, ie  
zdrowiu zupełnie jest nieszkodliwą,

j P i i r i f t a s ”
(Mleko odmładzające  włosy)

„FUR1TAS* nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po­
dobnym, który posiada tę cudowną własność, ie  siwo włosy odmładnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w p r z e c i ą g u  14 d n i  im takowa farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały.

„Furiti.s“ uie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy 
podług upodobauia wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach spać 
i łaźnię parową używać, i ani śladu farby się nie spostrzeże, osiowa!
2851 1 9 -2 5  „ ; P U B I T A S “ ,
nie farbuje, tylko odmładnia, tak najbujniejsze włosy kobiece, jako tez 
włosy i brody u mężczyzn.

Flaszka „Puritas* kosztuje 2 guldeny (przy presyłce 20 ct. za opako­
wania i jes t do nabycia za zaliczeniom pocztowem u producentów

O T T O  F k A N Z  we W ie d n iu
Mariahilfersfrasse Nr. 38.

Składy: We LW OW IE, w aptece pod srebrnym orłem Z .  B u c k e r a .  
K. ilayera i Leona fryzjera; w KRAKOWIE: Kunst Wiśniewski apt.
pod św. Florianem; W TARNOPOLU w apt. u Fr. Jamrogiewicza; w TAR­
NOWIE u M. Głodzińskiogo; w STRYJU w apt. J . Zgórskiogo i A. Kubła, 
w Sa DAGu RZE u O. Kubinowicza; w STANISŁAWOWIE w apt. u F. Ste- 
chera i Albina Auiirowicza, W KOŁOMYI K. Uuden kupiec i Ed. Stenzol, apt.; 

. w JAROSŁAWIU Wisłocki & Buhurs, apt. w PRZEłlYSi U J. AJaszewski apt.

224'
Lwów, Rynek I. 26.

Ó - ?

Konkurs.
Posada kasjera  w la s ie  zaliczko­

wej w Birczy je s t do obsadzenia. P łaca  
,roczna 24 0  zł., która w miarę w zm a­
gających się czynności podwyższoną bę 
,dzio. Mianowany winien złożyć kaucję 
iw kwocie 200  zl.

Zgłoszenia zaopatrzone dowodami 
uzdolnienia i dotychczasowego zatru 
dnienia należy wnieść najdalej do 15. 
jwrześuia 1877 do podpisanej Rady za- 
wiadowczej.

Bircza d. 15. sierpn is 1877. 
Rada Zawiadowcza Towarzystwa 
zalkzkoueyo i połączonej z temże 

kasy oszczędności w Birczy 
Dr. Bodyński,

3118 2 - 3  prezes.

1166.

KONKURS.
Przy W ydziale Rady powia­

towej w Samborze jest posada po­
wiatowego urzędnika drogowego 
piowizoryczuie do obsadzenia.

P łaca roczna 400 zł. za jazdy 
w sprawach drogowych po 50 ct. 
za milę, za jazdy w innych spra 
wach 3 z i. dzienne a po 1 zł. 
za milę. 3153 1 - 3

Kandydat ma być technikiem 
i ma się wykazać uzdolnieniem 
teoretycznem i praktycznem.

Termin wniesienia podań di 
Wydziału Rady powiatowej w Sam 
borze do 15. października 1877.
Z Wydziału Rudy powiat.

Sambor d. 11. sierpnia 1877.

I

o. p.
W Wykotach

Sambor je s t do  s p r z e d a n i a

pszenica Mamut
siluio krzewiąca się , tiia podLga ant 
rdzy ani śniedzi, 100  ki l '  po 20  zl. 
Na murg potrzeba najm niej 50  kilo 
nasienia. 3150 1—1

Młyn parowy
iv  n i y u o u f e ,

pod Sm arzow etn, jest natychm iast na 
przeciąg jednego roku najwięcej ofiaru­
jącemu do wydzierżawienia. Odnośne o- 
ferty należy wnosić do niżej podpisauegu 
-okwi s tra to ra  do 15. września r. b. 
który bliższych w tym względzie udzie 
li wiadomości. yi51 1 -3

A d olf TI a n 
w Mlynowie, poczta Szcznrowice.

Na rok szkolny 1877/8 mogą

\jeden lub dwóch\
Studentów

ze szkól gimnazjalnych lub real­
nych, znaleźć umieszczenie w do­
mu bardzo przyzwoitej rodziny, 
gdzie prócz wszelkiego zaopatrze­
nia i wygód, znajdą wszelką mo­
żliwą opiekę i nadzór rodziciel­
ski.— Bliższa wiadomość w A d­
ministracji Gazety Narodowej.

Zatwardzeniu
zapobiega się i leczy przez użycie

P ig u łek  roślin n ych  CAUVAIŃA
Przepisywane przez lekarzy fraucuskich 

i zagranicznych od la t 30 zawsze z wiel­
bieni powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
mi kolek i mogą się używać, jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra­
wujący przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. >V Paryżu p.  Behaut, rue 
St. Quuntiit 24. Wymagać należy aby 
pigulsi Cauyaina znajdowały się w pude­
łeczkach kartonowych, włożonych w pudeł­
ka blaszane i aby na każdej pigułce.znaj- 
lowsil się napis Cuueain. : 607 8 —V

W Paryżu p. Behaut, rue St. Quentin N. 25.
Oostać można we Lw ow ie w aptece 

p. K .  M l k n l a s d u t  i Z .  B a c k e r u ,  
w K r a k o w i e  w aptekach po. J. Trau- 
czyuskiego i W. Kedyka; w P o z n a n i u  
w apt. dr. Mackiewicza; w B r o d a c h  w 
ipt. pp. Al. K ulLk i Frauzosa.

S T .  W A Y D O W I C Z

Od dawna istniejąca, ogólnie 
rozpowszechniona

we Lwowie ul. Halicka 1. 7 , poleca swój obficie zaopatrzony

M A G A Z Y N  239 8-■?

papierów kancelaryjnych i listowych, przyborów do pisania, rysowania i m a­
lowania, perfum, mydeł, wody koiońskiej prawdziwej, pularesów, portmone­
tek, albumów, książek do modlenia, tek  elegauckich do pisania z przybora- 
mi, kałam arzy najrozmaitszych, przyborów do kwiatów, ramek wszelkiego 
rodzaju i innych galauteryj, oraz przyjmuje wszelkie obstalunki na karty w i­
zytowo szybkoprasowana i litografowane jakoteż najmodniejsze mo­
nogramów w rozmaitych kolorach ua listach i kopertach. Wszelkie obsta­
lunki zamiejscowe wykonuje jak  uajakuratuiej odw rotną pocztą.

R o s a
piękności

jest jedyuym i naj­
lepszym środkiem do 
wygładzania skóry, 

s t r a c e n i a  p i e g ó w ,  wyrównania 
zmarszczków i usunięcia o sy p k i, ogo 
rzclizny i nieczystość z twarzy, szyji 
i gorsu Cena flaszeczki 1 zł. 30 ct. 
za opakowanie 20 ct.

G łów ny sk ład  we L w ow ie w 
apt, Zygm. R u c k e ra . ;io 14 r; 12 
Dla odsprzedających stosowny rabat.

źródło gorzkie,
Najobfitsza w części składu wo woda 

gorżka w Budzinie, tndzieł p«między wo­
dami tego rodzaju w kraju i zagranicą, 
analizowana przez profesorów Bernat i 
Balio, urzędowych chemików stołecznego 
miasta B uda-Peiztu, zawiera w sobie nie 
bywałą dotąd ilość części składowych tak 
ze sobą harmonijnie połącyoriych, że wsku­
tek Bwego przyjemnego i łagodnego smaku 
uznaną jest za n a j s k u t e c c u le j s z ą  
w o a ę  j fo r ik lj , i zaleca _ię najlepiej do 
dłuższego użycia.

Normalna doza tej wody pół szklanki. 
Główny skład we Lwowie w apt. przy 

placu Bernardyńskim J . PIEPESA. 
j 29 U IV  3 - ? ________________________

„BEKAS”
pies legaw y ciemno-kasztanowaty z 
podpiersiem bialem i blizną na nosie, zg1 
nął d. 8. t. m. i zabłąkać się musiał w 
okolicach gościńca wiodącego z Liska do 
Przemyśla. Znalazca raczy się zgłosić do 
doktora Ziembickipgo we Lwowie przy ul. 
Balowej nr. 15., gdzie na żądanie Btoso 
wną otrzyma nagrodę. 3148 2 —?

Realność
z młynem

dobrze urządzonym, o dwóch kamieniach, 
jeden a m e r y k a ń s k i ,  jeden zwyczajny 
do tego 3f> morg. gruntu, z łąką, lasem, 
pastwiskiem i zarybionym stawem jest pod 
korzystnemi warunkami do sprzedania. In- 
tra ty  rocznej 1600 zł.

Wiadomość w Administracji „Gazety 
Narodowej* u p. St. B. 2962 3 - 3

O W C E
chude, jed n ak ie  rosłe  i zdrowe, 
zwano o w c e  b r a k o w a n e  od
do 400 sztuk, kupuje na paszę 
rzawca dóbr Borki 

Lwowem.

tak
300

dzie-
dom inikaloe pod 

O ferty z podaniem ceny i 
wagi oraz i dostawy franko do Lwowa 
owiec —  uprasza s;ę przesyłać pod wyż 
wyrażonym adresem .

Otrzymałem
wielki wybór, najnowszych nicianych 
kolorowych

SERWET do kawy
z bo i d u i  a uli i polecam takowe 

najtaniej

Karol (iruchol
we

handel płócien
L w o w i e  Rynek 35.

1 S e r w e t a  i  t t  n e r w e t e k  ma­
łych; kolor szafirowy, szamowy, 
bronzowy, czokoladowy, szary, ró 
żowy zł. 3.50, 5 do 7 zł.

1 S e r w e t a  i  0  s e r w e t e k  bia­
łych z bordnrą niebieską albo 
różową zł. 5 i 9.

Polecam w największym wyborze
Stołową bieliznę

garnitur na 6 osób zł. 5.50, 6.60 i 8.
garn itu r na 12 osób zł. 12, 14, 16 i 

wyżej
Obrusy na 6 i 12 osób.
R ę c z n ik i  angielskie, do naciera­

nia ; roboty gęsia skóra z czer­
woną bordurą i fręzlami sztuka
1 zł. 26 c. 3011 6 - 6

Ś c i e r k i  do szklanek z bordnrą 
czerwoną i szafirową tuz. 5 zł.

K a r o l  G r u c l io l .

Promesy f|§ Promesy
na losy państwowe z r. 1864

i s t e m p e l ,  
w r z e ś n i a .

ty lk o  3 zł. 50  ct 
J2Ła£> C iągnienie  ju ż  1

fłlówna 
w y g r a n a

z Ir. 200 0 0 , złr. 15.000, z lr . 10.000 itd.

zł 2 0 0 .0 0 0 Główna
w y g r a n a

kwity częściowe
( P artia l-Scheine ) 

na w yciągniętą

*|5 s e r j i  l o s u  z  r . 1 8 3 9
które niezewoduie przy ciągnieniu d. 1. września otrzymać muszą wygranę

dwudziesta część . . .  10 zł.
dziesiąta % . . 19 „
czw arta „ . . .  47 n

Główna wygrana zl, 2 8 0 ,0 0 0
N aw et najm niejsza wygrana będzie spłaconą a to :  ua l/io przy­

padnie uajm niej z l. 9.30. ua % „ zl. 4.65. na %  23.25.
27 -'.S 5—6 

WC W ie d n ia
Wollzeile 1*.

Ch. Cohn.

we
puszukuje

biuro ajencyjne
dla materjału drzewnego

Wiedniu, II. Lilienbruiiiigasse Nr. 8
z rychłą dostawą większych partji ta rtych  brusów  dębowych, 

glycli kloców dębowych i progów dębowych. 278
o krą.
1—3

D n ia  1. w rześnia przedostatnie ciągnienie w ygranychLosów państwowych t i r ,  1839,
które nieodzownie otrzymać muszą wygrane

cały los państwowy z r. 1839 zl. 9"0|1 cały z wyjąt. najinn 
j n ą t k a ............................................  176j! piątka

1 
1
1 połowa tej ostatniej 
1 ćwiartka 
1 dziesiąta 
1 dwudziesta

wygr. zl.

9:i
46
19
10

1 połowa tuj ostatniej 
1 ćwiartka . . . .  
1 dziesiąta . . . .  
1 dwudziesta . . .

450.— 
9'..— 
4 8 . -  
25 — 
1 2 .-  
6 .-

der Administra- 
tión des

W  e c h s le r g e t ic l ia f t

„ M K R C U R “

Ciągnienie wygranych 1, września,
Z ogólną kwotą wygranych przeszło ośtn Mlllionów cl.

Główna wygrana 880.000 z ł .
Pojadyńeze p o l i c e  s z c z ę ś c i a  z niezamkuiętych jeszcze grup losów 

z 8 do 20 wyeiągmętemi socjalni po 10 zł, i 20 zlr, miesięcznej wpłaty czę­
ściowej, w co wliczano są i n a j m n i e j s z e  w y g r a n e ,  jost jeszcze tylko 
bardzo mało w zapasie. Wieki miną, nim znowu się zdarzy, sposobnoąć wzię­
cia udziału przy kuńeu ciągnienia austr. pożyczki loteryjnej, upraszamy przeto^
0 łaskawe i najrychlejsze zleoeuia. 2855 27—?
Pi*nniJkutr '/ i* 1 Główna wygrana 300.000 z ł.
1 1 U l l l t u i l j  f i  I . JL t-żU T E  Ciągnienie t. września, zł. 3.50 i stempel.

NYITRAI & COMP., Wien, Kdm tnerstrasse 16, eisernes Baus.
We Lwowie u J ó ze fa  Frieiln, kupca, ulica Krakowska.

Poszukuje sią
do kupienia za gotówkę 

większy majątek ziemski.
'lakowy musi hyć położony w Galicji, 

w pobiiskości kolei i większego miasta, w 
urodzajnej okolicy, gdzie się rodzi żyto i 
pszenica, ma być należycie arondowany, 
mieć dobre budynki mieszkalne i gospo­
darskie, z lasem dobrze utrzym anym , do 
wycięcia przydatnym. Oferty sprzedaży * 
oznaczeniem najniższej ceny i z przyto­
czeniem będących na majątku Bluiebni- 
ctw, należy z wykluczeniem pośredni­
ków podać bezpośrednio do: Joaef S. Vi- 
limek. land. MaschineugOBchaft w Pradze, 
Florenzgasse Nr. 3., który na żądanie wy­
syła cenniki wszystkich praktycznych ma- 
s/.yn i narzędzi gospodarskich frauco.

3152  1 2

Wody mineralne naturalne.
Administracja: w Parjio, 11, boul. V«ntmartre.

G r a n i l c - G r i l l e .  Choroby lymfhtyczne, 
organów traw ienia, zatory, wątroby i śle­
dziony, kamienia etc.

B o p i t a l .  Choroby organów trawienia, o- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu, boleści żołądka 

C e l e s t i  n s .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabo- 
tis) wydzielania białka w moczu. 

I l n u t e r i Y © .  Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
moczu.
Żądać należy, aby nazwisko żró- 

Ua znajdowało się na kapslach.
Dostać, możua we Lwowie w aptecepana 

Piotra Mikolascb i E. Mendroehowitz i u 
p. Goldbaum. 2612II 13 22

Do wynajęcia
6 pokoji na pierwszem piętrze z kuchnią, 
spiżarką, strychem i piwnicą pod 1. 3. 
ulica Sobieskiego.

P Zmiana pomieszkania.

Najrzetelniejsza i największa 

w ie d e ń sk a  fa b ry k a

m e b l i  żelaznych 
R e i c h a r d  &  G o .

we W ie d n ia ,
UL Be*. M ariergasse 17, 

neben dem Sofieubad 
poleca się do rychłej dostawy swych 
najgustowniej wykonanych wyro­
bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie.

2771 87—104

Medycyny doktor homeopata
i przy n l. Ły« 
ID . I I . plai

miea/.ka obecnie przy n l. Ł ycza­
k ó w  s k l e j  i. I d . I I . p iętro .

Ordyunie
od

od 9. do 11. god. 
, do 4. god.

Ku miłej a najciekawszej zabawie
Niewidziana dotąd w Europie

Wróika arabska,
czyli tajemnicza kabała wyroczni, odgadująca 
zdumiewająco trafnie przeznaczenie, czasy i 
wypadki, składająca się z 60 kart symbo­
licznych wraz z objaśuieniem, wyszła na­
kładem litografii J. Kostkiewicza we Lwo­
wie ul. Sobieskiego 34, i jest tamże do na­
bycia, Cena egzemplarza 1 zł. 20 c. w. a, 

F. T. księgarzom i kupcom odstępuje 
się rabat. 2092 3— 3

i
B e z  b ó lu
bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnych i
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowe] metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
u p ł n w y  m o c z o w e ,

tak świeżo powstała, jakotei bardzo za­
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko

D r . H A R T H A N N ,
członek lekarskiego W ydziału, 

w W ie d n ie  Stadt, H a b a k n rg e rg  nie jak 
dawnie, lecz Stadt, S e ile rg a n m  N r. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia upłnwy o kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, uplawy, 2711 6 9 -1 0 0  

• n ła b le n ie  m ę s k ie ,  
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy sy f il is  i w rzody w s z e l ­
k ie g o  r o d c ą jn  za pomocą kores­
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą­

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

Filip Haas 4 Spawie
c, h, uprzywilejowany fabrykant

materyj na incblr i dyw anów
i c. k. nadworny liwerant w Wiedniu.

Coraz bardziej wzrastające uznanie, jakie nasze wyroby tak 
w kraju, jak zagranicą sobie jednają, powoduje nas do otwo­
rzenia również o s o b n e g o  s k ł a d u  z początkiem  
września b. r.

we LWOWIE, przy ulicy Jagiellońskiej Nr. f  .a.
W składzie tym będziemy mieli także wybór 

wszystkich wyrobów naszych fabryk w W i e d n i u ,  
E b e r ^ a ią s in ^ ,  H i t t e r n d o r f ,  H l i lk s k o ,  
B r a d l o r d  i L i i s o n e .

Do obejrzenia składu zapraszają
z winnym szacunkiem

F i l i p  H a  u h  &  S y n o w i e .

flwm^fflutw^wssuums

W y d a w c y

Wydział krajowy z powoda 
zgonn Jaua Szelechowskiego i o* 
próżnienia jednego miejsca w spar­
cia dożywotniego we fundacji śp. 
P e l a g i i  R u M a u u w s k ie j  ogła­
sza niuiejszeni następujący

k o n k u r n
Prawo do pobierania wsparć 

dożywotnich z tej fundacji mają 
in w n lid se i w o js k o w i  poihodze- 
nia polskiego, rzymsko-katolickiej 
religii tak łacińskiego, jakoteż gre- 
cko-unickiego lub ormiańskiego 
obrządku, lub też inne osoby pol­
skiego pochodzenia, rzymsko-ka- 
jtolickiej religii, tak łacińskiego, 
Ijakoteż grecko-unickiego lub or­
miańskiego obrządku, które w 
j a k i m k o l w i e k  l u n y i n  z a w o ­
d z ie  z a s łu g i  d l a  k r a j u  p o ­
ł o ż y ły  i z n a j d u j ą  Mię; w p o ­
t r z e b i e .

Prawo nadania wsparć doży­
wotnich przysługuje kuratorowi 
fundacji J\V. Piotrowi hr. Moszyń­
skiemu, wszakże za dekretami 
przez Wydział krajowy w ysta­
wionymi. 3128 2—3

Wzywa się przeto wszystkie 
powyż nadmieuioue osoby, które z 
uprawnienia swego do użytkowa­
nia z tej fundacji korzystać pra- 
goą, ażeby w przeciągu dni trz y ­
dziestu od daty trzeciego ogłosze­
nia tego konkursu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej11 wuiosly swe 
pisemne tudzież o ile być może, u- 
dokumentowane podauia do W y­
działu krajowego, a w szczególno­
ści dołączyły także stosowne świa­
dectwa co do wykazania religii i 
obrządku, jakoteż i ubóstwa.

Z  R ady 'W ydziału krajowego 
królestiua Galicji i Lodomerji i 

W . Ks. Krakowskiego.
We Lwowie d. 13. sierpnia 1877.
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